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został on osadzony w więzieniu wraz z kilku aktorami Iwow- 
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skimi za podpisanie odezwy przeciwko wojnie z Sowietami | 


Rewizja w mieszkaniu znakomitego reżysera oraz w k 


Lwowski koresp. „Głosu Po- 
rannego* telefonuje: 

Jak wiadomo, wybitni inte- 
lektualiści europejscy: Romain 
Kolłand, prof. Einstein, Bar- 
husse, Maksym Gorkij, Ber- 
nard Shaw, Henryk Mann, Teo 
dor Dreiser, Upten Sinclair i 
in. zorganizowali komitet, zwu- 
niąey na dzień 1 sierpnia r. b. 
światowy kongres antywojen- 
ny. W «wfazku z tem znakomi- 
„y pisarz Romain Rolland wy- 
dał odezwę. protestującą prze- 
ciw nowej rzezi i wzywającą 
sė ia! do czujności wobec pro- 
pagowanych ostatnio hasei 


Nowy aeroplan dia 


zbrojnego imperjalizmu. 

Na apel Romain Rollanda od 
puwiedziała ot. in. odezwą or- 
yanizacja  sntywojenna we 
Lwowie; na jej czele stoi znako 
mity reżyser i teatrolog p. Le- 
on Schiller, który przed dwo- 
ma laty prowadził scenę łóde- 
ką, a n*tetnio pracował w tea- 
trze lwowskim. Odezwę tę pod- 
pisało oprócz Schillera 8-miu 
artystów teatrów miejskich, a 
mianowicie: pp. Damięcki, Hry 
niewiecka, Kuncewiczówna 
Schilłerewa,  Malanowiezowa. 
Woaydan, Woszezerowicz, Wier 
cińska i Wierciński, oraz cały 


g 


szereg literatów, pubłicystów f 
polityków. 

W związku z całą akcja Í n- 
dezwą nastąpiło we Lwowie wie 
le aresztowań pod zarzutem 
prowadzenia agitacji i działal- 
neści komunistycznej i anty- 
państwowej. 

W dniu wczorajszym zostal 
aresztowany przez policzę i o 
sadzony w więzienia p. Leon 
Schiller oraz artyści Damięcki 
(znany z występów w Łodzi! i 
Woydan. 

Przedtem jeszcze władze bez 
pieczeństwa dokonały rewizji 
w mieszkaniu  prywalnemń p 
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Schillera oraz w kancelari tes- |sańfa tej odëzwys 


tru Lwowskiego. 


Go mówi p. hHorzyca 


Dyrektor teatru lwowskiego P- 
Horzyca, w związku z podpisaniem 
odezwy przez jego artystów, ogło- 
sił pismo, w którem m. in. stwier- 
dza: 

Że umieszczeni pod dekfaracja 
artyści nie brali udziału w żadnem 
zebraniu, ma któremby uchwalono 
podobną rezolucję; 

że natomiast w teatrze pojawiła 
się odezwa o. treści pacyfistycznej, 
skierowanej przeciwko ewentuałnej 
wojnie zaczepnej z Z. S. S, R., za- 
opatrzońą już w szereg podpisów; 

że absolutnie w teatrze nie było 
żadnej agitacji w kierunku podpi- 


że tych kilku artystów, Którzy 
podpisali odezwę, uczyniło to w 
przekonaniu, że treścią swoją odpo 
wiada ona intencjom polityki za- 
granicznej Polski i położyli zreszią 
swe podpisy po jej tylko  pobież- 
niem przejrzeniu. 


Wreszcie dyrekcja teatrów miej 
skich na podstawie oświadczeń» 
członków zespołu stwierdza, iż p. 
Leon Schiller, którego gościnne 
występy reżyserskie w upływają- 
cym sezonie dobiegły końca, nie 
prowadził na terenie tutejszego te- 
atru żadnej agitacji politycznej, 
nie zakładał żadnych  „jaczejek 
komunistycznych”, ani też nie 
wpływał na nikogo w kwestii Dod 
Pisania odezwy. 


lausnera 


Polonia amerykańska zebrała już odpowiedni fundusz na drugi lol 
Cudem ocalony ląduje na Azorach. aby prędzej przybyć do Ameryki 


LONDYN, 14 VI. Transporto 
wiee „Circesheli*, na którego 
pokładzie znajduje się Stani- 
sław Hausner, płynie pełną pa- 
ra w kierunku wysp Azorskich, 
gdzie zatrzyma się na krótki po 
stój, poczem pojedzie w dalszą 
drogę do Orleanu. 

Przybycie „Circe* na Azory 
spodziewane jest dziś, lub naj- 
później jutro rano. Hausner wy 
siądzic na Azorach i stamtąd u- 
da się do Ameryki jakims wię- 
kszym statkiem transatlanżyc- 
kim, który rozwija większą 
szybkość. Zaoszezędziłby w ten 
sposób na czasie jakieś 10 — 
12 dni, i znalazłby się w No- 
wym Jorku 17, lub 18-go czerw 
ra, podczas gdy „Circe* zawi- 
nie do Nowego Orleanu dopie- 
re 27 czerwca. 

Potwierdza się wiadomość, 
że Hausner po raz wtóry pole- 
ci przez Atlantyk. Być może, że 
użyty będzie do tego botu pu- 
nownie samolot „Rosa Maria*, 
który prawdopodobnie został 
juź uratowany przez któryś z 
przepływających okrętów. 

Kapitan „Circeshell* podaje 
w swym raporcie, że nie mógł 
wziąć samolotu na pokład, 
gdyż było już ciemno, a ponie- 
waż ma ustalony Ścisły termin 


przybycia do Nawego Orlea- 
nu, nie mógł czekać na miejscu 
do rana. 


Nowy samolof 


NOWY JORK, 14 VI. Dotąd 
niema wiadomości, by jakikol- 
wiek statek wyłowił samolot 
Hausnera „Rosa Maria“. 


Wśród Polonii amerykań- 
skie; zawiązał się już komitet 
uczczenia Hausnera, który 


przygotowuje uroczyste powi- 
tanie lotnika w porozumieniu z 
gubernatorem stanu New Jer- 


sey. 

Komitet powziął wczoraj u- 
chwałę, że w razie, gdyby samo 
łot Hausnera nie został wyło- 
wiony, ofiaruje kohaterskiemu 
lotnikowi nowy samolot, jako 
dar narodowy. Składki, zebra- 
ne w ciągu kilku godzin, po- 
kryły z nadwyżką koszt nowe- 
go samolotu. 


Jak znaleziono Hausnera 


Dramatyczny opis kapitana Wilsona: 


LONDYN, 14 VI. (PAT). Ko- 
respondent PAT. w Londynie 


twerpję z przeznaczeniem do 
Nowego Orleanu 7 czerwca z 


wysłał wczoraj w południe de- transportem kreozotu. Postano 


peszę iskrową do Hausnera, 
prosząc go o relacje dla prasy 
polskiej. Dziś o 7-ej wiecz. ko- 
respondent otrzymał depeszę i- 
skrową ze statku „Circeshell*, 
datowaną 14 czerwca w środku 
Atlantyku, w której kapitan o- 
kretu Wilson donosi, że Haus" 
ner jest jeszcze zbyt osłabiony, 
aby mógł dać osobiście relacje, 
wobec czego nietylko nie mo- 
że jej przesłać dla prasy pol- 
skiej, ale nie ma nawet dość si 
ły, aby opowiedzieć ją kapita- 
nowi. Kpt. Wilson w uprzejmy 
sposób daje następnie drama- 


tyczny opis, jak znaleziono 
Hausera: 
— „Circeshell opuścił An- 


wiłem zboczyć ze zwykłego ste 
reotypowego szlaku ze względu 
na cenny ładunek i wybrałem 
bardziej bezpośrednią drogę, 
kierując się na zachód od wysp 
Azorskich. Wieczorem 11 czer- 
wca zawiały wiatry południo- 
wo - zachodnie. Barometr za~ 
czął spadać. Niebo zachmurzy- 
ło się i pole widzenia na morzu 
bardzo się zmniejszyło. Obser- 
wowałem morze razem z moiin 
pierwszym poruczńikiem, przy 
tem ja badałem powierzchnię 
wody na wschód, porucznik 
zaś na zachód. W pewnej chwi 
li porucznik zwrócił moją uwa 
ge na jakiś przedmiot, odległy 
e eztery mile, Początkowo my- 


ślałem, że jest to może wysta- 
jacy z wody kabel, lub pływa- 
jacy „wrak“, ale specjalne zna 
ki na przedmiocie spowodowa- 
ły, że postanowiłem dokładnie 
zbadać, €0 to jest. Po chwili 
przy pomocy teleskopu ustali- 
łem, że jest to wystająca ezęść 
samolotu, którego dwie trzecie 
zanurzone były w wodzie. Na 


samolocie nie zauważyłem zra- 


zu znaku życia. Dałem rozkaz 
zwolnienia biegu i przybliżenia 
się do samolotu. Ciemności pa- 
dały coraz raptowniej. Gdy by- 
liśmy oddaleni o milę od samo» 
lotu, zatrzymano motory stat- 
ku i poczęliśmy szczegółowo o- 
glądać samolot. Poruszone mo- 
rze podrzucało całą ą w 
górę iw dół.  Zauważyliśmy 
wówczas postać, przytwierdze- 
ną jakby do samolotu, Nasze 
syreny ryknęły. I nagle w od» 
powiedzi na to postać się noru 
szyła Í zaczęła wymachiwać g0 
rąezkowo rękami. Wiedzieliś- 
my więc, że mamy do czynie- 
nia z żyjącą istotą ludzką. Ka- 
żałem opuścić szalupę i drugi 
porucznik z ośmiu ochotnika- 
mi ruszył w stronę samolotu, 
Z odległości 50 kroków porucz 
nik zawołał przez megafon i o- 
trzymał odpowiedź w języku 
angielskim: „Jestem Stanisław 
Hausner, ratujcie mój samo- 
tott“ 

Morze stawało się coraz bar- 
dziej wzburzone i samolot lada 
chwila grozil zątonięciem. Gdy 
szalupa podpłynęła do samolo- 


tu, Hausner poprostu spatt do 
niej bez sił, Szalupa zabrała go 
natychmiast na statek i gdy, 
Hausńera wciągnięto na pó 
kład, było już zupełnie ciemno. 
Od chwili zauważenia go aż db 
chwili wciągnięcia go na gë 
kład minęło 45 minut, 

Trzymając sią ledwie na no- 
gach, Hausner, podtrzymywaa 
ny przez dwuch chińskich ma“ 
rynarzy, bowiem większość 
mej załogi składą się z chińczy* 
ków, wstąpił na pokład, gdzie 
go powitałem. Hausner powie- 
dział: | l 

„Bardzo dziękuję, kapitanie, 
czekałem ns pana Vd ośmiu 
dni“, 

Wypowiedziawszy te słowa, 
Hausner zemdlał. Badanie le- 
karskie stwierdziło, że Hausner 
nie ma żadnych wewnętrznych 
obrażeń, tylko zewętrzne rany i 
podrapania, 

Nie mogłem dotąd z niego 
nic wydobyć, gdyż jest on zbyt 
osłabiony, aby opowiadać 0 
swych przeżyciach. Narazie od 


karmiamy go forsownie, gdyż 
jest on bardzo wygłedzony. 
Hausner miał niesłychane 


szczęście. bowiem w dwie go- 
dziny później zapanowała na 
Atlantyku taka mgła, że nie 
bylibyśmy go zauważyli”. 

Na tem końezy się relacja ku 
pitana Wilsona, który obiecał 
przedstawić Hausnerowi proś- 
be o wywiad dla PAT., gdy tyl 
ki powróci do sił 


Na łamach naszego pisma na- 
ogół nikt nie objawia? entuzjaz- 
mu dla idei Paneuropy, głoszo- 
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Zdemaskowana Paneuropa 


nie narzędzie nowej wojny, a 
nie pokoju. Chodzi o to, by 
przeciwstawić Sowietom armię 


nej przez Coudenhove-Kalergi. |eelną europejską oraz sfedero- 


Niejednego czytelnika mogło 
to zdziwić, iż zajmujemy sta- 
nowisko wyraźnie paeyfistycz- 
ne, zwalczamy wszelkie przeja- 
wy nacjonalizmu i stale głosi- 
my, że coraz bardziej wzmaga- 
jace się konflikty międzypań- 
stwowe — tak gospodarcze jak 
też i polityczne — winny być 
załatwiane w płaszczyźnie mię- 
dzynarodowe|. 

Zdziwienie czytelnika mogło 
być tem większe, że pismo na- 
sze skrzętnie notuje wszelkie 
przejawy jedności nie tylko 
wszecheuropejskiej, ale nawet 
ogólnoludzkiej. 

Otóż obecnie mamy możność 
wyjaśnić, dlaczego w stosunku 
do polityki p. Coudenhove-Ka- 
iergi zajmujemy pozycję nietyl 
ko sceptyczną, gle wręcz wrogą. 

Niedawno hr. Caudenhove - 
Kalergi wydał hroszurę „Stalin 
& Co“, w której odsłania praw- 
dziwe oblicze  propagowanej 
przez niego Paneuropy. 

Rozważania autora nabierają 
specjalnego posmaku zwłaszcza 
w chwili wzmagającego się nx: 
tężenia imperjalizmu japońskie- 
go, gdy imperializm ten wycze- 
kuje dogodnego nomentu dla 
sprowokowania nowego konflik 
tu na Dałekim Wschodzie, a 
tem samem żarzewia nowej woj 
ny światowej, która tak prze- 
biegiem swym jak też i skutka 
ni zaćmiłaby wszystkie okrop- 
ności ostatniej rzezi międzyna- 
rodowej. 

Zarazem wynurzenia p. Cou- 
ilenhove rzucają ponure światło 
na sławetny plam rozbrojenio- 
wy p. Tardieu. 

W broszurze „Stalin % Co“ 
autor wyraźnie wskazuje na fo, 
iż „Paneuropa“ jest to zwyezaj- 


wane siły militarne Europy. 

Autor proponuje utworzenie 
europejskiego komitetu ekono- 
micznego, któryby przygotował 
zniesienie granie celnych i któ- 
ryby w ścisłem współdziałaniu 
z Ameryką mógł dyktować So- 
wietom swoje warunki polity- 
czne. 

Obok tego p. Conudenhove 
projektuje „europejski komitet 
obrony“, któryby się składał z 
szefów sztabów poszczególnych 
państw europejskich, miał na 
czele dowódeę zjednoczonych 
armji europejskich, jak też 1 
połączonych flot powietrznych. 

Prócz Ameryki ta Paneuropa 
miałaby jako sojuszniczkę Ja- 
ponję i skonstruowany w ten 
sposób potężny blok wszechświa 
towy stanąłby w obronie cywi- 
lizacji, kapitalizmu, wolności 
europejskiej ete. 

Rzecz naturalna, iż p. Con- 
denhsove ciagle mówi o obronie, 
ale przecież wszystkie przedsię- 
wzięcia imperjalistyczne za- 
wsze były ukrywane pod płasz- 
czykiem akcji obronnej, pod 
maską wszelkiego rodzaju 
szczytnych haseł. Należy zara- 
zem pamiętać o tem, jak dale- 
ce łatwo jest zapomocą kazui- 
styki, posługujące się teorją woj- 
ny prewencyjnej, podprowadzić 
ezyny zaczepne pod pojęcie o- 
brony. 

Niedawno Japonja i jei sprzy 
mierzeńcy w prasie curopej- 
skiej uciekli się do tej arcybo- 
gatej w wybiegi, a tak obłudnej 
i eynicznej sofistyki. Obecnie 
zaś imperjalizm japoński, w 
przededniu ataku na ZSSR, prs- 
paguje hasło, iż walczy o pra- 
wo, porządek i cywilizację prze- 
ciw komunizmowi, aczkolwiek 


| Olśniewającą cerę 
, bez piegówi nieczystości 
| tylko przez użycie 
idealnego kremu 


Encecy radzą 


nad położeniem państwa i polityką zagraniczną 


Warsz, koresp. „Głosu Poranne- 
go” (S) telefonuje: 

Onegdaj odbyło się posiedzenie 
parlamentarnego klubu narodowe- 
go. 

Według komunikatu klub po 
twierdził swój stosuek do rządu, © 
kreślany w rezolucji z dnia 11 ma- 
ja, która została skonfiskowana, 


Po referacie prezesa Rybarskie- 
go rozwinęła sie obszerna dyskusja 
w której omówiono zewnętrzne po- 
łożenie państwa, w szczególności 
sprawy istotnej równowagi budże- 
twej, bilansu handlowego, stałoś- 


ci waluty oraz stosunku rządu do 
banków państwowych. 

Obszernie przedyskutowano Spra 
wę Gdańska łącznie z uchwałą ko- 
misji spraw zagranicznych Reichs- 
tagu i wzmożonemi tendencjami od 
wetowo-wojennemi u steru polityki 
w Niemczech jak również nasze 
stosunki z Francją na tle niektó- 
rych głosów francuskich o sojuszu 
oraz wyjazdu misji francuskiej z 
Polski. 

Klub stwierdził, że publiczne wy 
jaśnienie tych wszystkich spraw 
nie jest możliwe wobec unierącho- 
mienia prac ciał ustawodawczych. 


z historji Japonji i jej udziału 
w wojnie światowej każdy mo- 
że łatwo sobie zdać sprawę z 
tego, że polityka japońska nigdy 
nie grzeszyła i nadal nie grzeszy 
humanitaryzmem i jest na- 
wskroś egoistyczna i partykula- 
rystyezna. 

Zawsze demaskowaliśmy i po- 
tępialiśmy przejawy czerwone- 
go imperializmu, tak kominter- 
nu, jak też i ofiejałnej polityki 
sowieckiej, To też tem bardziej 
mamy obowiązek przestrzega 
nia, przed przygotowywaną no- 
wą wojną krzyżową oœ celach 
wybitnie  imperfalistycznych, 
niezależnie od tego, kto ma być 
ciiarą tego imperjalizmu. 

W świetle ostatnich wynu- 
czeń hr. Coudenhove wyraźnie 
widać, iż Paneuropa nie ma nie 
wspólnego z federalizmem ani z 
pacyfizmem. Ma to być nowe 
święte przymierze, które miast 
ieqitymizmu politycznego bhg 
dzie miało za zadanie obronę 
legitymizmu społeczno - gospo- 
daiczego, ustroju kapitalistycz- 
nego. 

W swej broszurze p. Couden 
hove twierdzi, iż „czas nagli“, 
że „trzeba przejść do ofenzywy* 

Charakterystyczne są argu- 
menty, któremi autor próbuje 
uzasadnić ten pośpiech. 

„Ekonomja sowieeka —plsze 
hr. Coudenhove—jest najpotęż- 
niejszyn organizmem kuli ziem 
skiej... Plan pięciolefni uczynił 
z Rosji pierwszorzędną potęgę 
gospodarczą... W oczach na- 
szych rodzi się I rozwija nowa 
forma bytowania, zupełnie no- 
wy system społeezności ludz- 
kiej. Zbiega się to w czasie z 
największym kryzysem, jaki 
kiedykolwiek widziano na za- 
chodzie, 

Jak widzimy, hr. Coudenho- 
ve jest zwyczajnie sprzymie- 
rzeńcem  naicianego  imperja- 
listy Deterdinga i zapewne la- 
two znajdzie punkty  styczno- 
ści tak z Andre Tardieu i po- 
tentatami metalurgji francus- 


S 


kiej i angielskiej, jak też I z von 
Papenem i magnatami przemy- 
słowymi z Westfalji. 

Zwalczając tezę zwolenników 
armji międzynarodowej w o- 
hecnych warunkach, wskazy- 
waliśmy kilka miesięcy temu 
wraz z przywódcą francuskich 
socjalistów Leonem Blumem na 
to, iż plan Tardieu winien wy- 
wołać u demokratów i socjli- 
stów obawę natury zasadniczej, 
gdyż armja międzynarodowa 
mogłaby być w obecnych cza- 
saeh użyta dla obrony naby- 
tych przywilejów i ustalonych 
regime*ów. 

Otóż p. Cóudenhove-Kałergi 
dał nam dowód, iż wyrażona 
przez nas obawa nie jest bynaj- 
mniej wytworem umysłu teore- 
fyków, oderwanych od rzeczy- 
wistości. 

Pozostawiając na uboczu cal- 
kowitą ułopijność projektów 
zwabczenia komunizmu droga 
wojny z Rosją Sowiecką, wyra- 
żamy nadzieję, że wszyscy szcze 
rzy paeyfiści i demokraci zer- 
wą stosunki z grganizacją p. 
Coudenhove, demaskująe imper 
jalistyczno - militarystyczne za 
kusy tego pseudo - paneuropea- 
nizmu. 

S. Czeczelnieki, 
PIET" "WER" TZ KK 21 SB 


Polityka w radju 


BERLIN, 14. 6, (PAT). Min. 
Gayl razm z min. poczty wydał 
okólnik polecający wszystkim ra- 
dłostacjom zarezerwowanie 30 mi- 
nut codziennie między godz, 18,30 
a 19,30 dla komunikatów dotyczą- 
cych działalności i zamierzeń rządu 
Rzeszy. Komunikaty te będą nada 
wąne przez radjo „Deutschland” 
i transmitowane przez wszystkie 
radjostacje. Przygotowanie komuni 
katów powierzono agencji radjowej 
„Dradag”, która dotychczas sporzą 
dzała biuletyny prasowe dlą radja. 
„Vossische Zeitung” omawiając za 
rządqenie to wakazuje, że jest to 
pierwsze wprowadzenie polityki do 
radja, zaznaczając że agencją „Dra 
dag” jest agencją, której większość 
akcji posiada rząd i której dyrekto 
rem jest urzędnik ministerstwa 
spraw wewnętrznych. 


PREMJEROWIE POŁUDNIO WYCH NIEMIEC U PREZ. 
HINDENB URGA 


po audjencji w sprawie zamiarów nowego rządu Papena. 


Z) 


Nr 162 


winna wstępować miło. 
dzież w życie po ukoń- 
czeniu szkoły 


W związku z artykułem „Głosu 
Porannego” p. t. „Manowce poma- 
turalne...” redakcja nasza otrzyma 
ła szereg listów nauczycieli, matu- 
rzystów, uczniów wyższych klas, 
rodziców etc, w których żywo są 
komentowane zapatrywania autora 
artykułu na przyszłość nasej mlo- 
dzieży, kończącej średnie zakłady 
naukowe. 

Ponieważ nie jesteśmy w stanie 
odpowiadać na każdy list z osobna 
postaramy się dać odpowiedź ogól- 
ną. 

Gros listów, skierowanych do 
autora artykułu, zarzuca mu skraj 
ny pesymizm w ujęciu zagadnienia, 
Komentatorzy zgodnie przyznają, 
że sytuacja młodzieży jest ciężka, 
że trzeba włele hartu i silnej wo- 
li, by wyjść cało z opresji manow- 
ców pomaturalnych, Główne zarzu- 
ty skierowane są przeciwko 
zgorzkniałości, która, zdaniem jed- 
nych, odbiera maturzystom chęć 
do życia, zdaniem innych jest wo- 
góle nie na miejscu. 

Pesymistyczny ton artykułu, 
zdaniem naszem, jest calkowicie 
uzasadniony. Koujunktura gospe- 
darcza całego Świata nie wróży by 
najmniej w najbliższym czasie 
zmian na lepsze, Pozycja materjal- 
na rodziców, pragnących kształcić 
swe dzieci jeszcze po maturze, jest 
w lwiej części wypadków, opłaka- 
aa. Mimo to, zarówno szkoła jak i 
rodzice wpajaja w młodzież szko- 
dliwe dla jej przyszłości zdanie: 
„Poczekajcie, będzie lepiej”. 

Iw tem właśnie powiedzeniu 
tkwi całe zło. 

Nie chodzi bynajmniej o odbiera 
nie młodzieży chęci do życia, © 
przedstawianie sytuacji w świetle 
gorszem, niż jest w rzeczywistości. 
lecz w świetle naturalnem,  świe- 
tle dziennem, jaskrawie podkreśla- 
jącem złą sytuację i związane z 
nią niemiłe horoskopy, odzwiercia- 
dlenie tej fatalnej sytuacji ma na 
celu, nie jak to wydaje się jednym, 
odebrać chęć do Życia, chęć do 
dalszych studjów i walki z przeciw 
nościami, lecz otwoszenie otzu mło 
dzieży, odebranie jej szkodliwych 
złudzeń, które wypaczyły już tyle 
młodych dusz. Chodzi oto, by mio- 
dzież po maturze stałą przygotowa 
na do życia psychicznie, by nie by 
ło dla niej niespodzianek, przynaj- 
mniej w pierwszym okresie jej 
wstępowania w Życie. 

Są zarzuty, że przedstawiając Sy, 
tuację nie wskazuje się drogi wyj- 
ścia. Czyż można ją odnaleźć w Ia 
biryncie ścieżek kryzysu? 

Mówiło się: „Młodzież kończąca 
szkołę, winna poświęcić się stu- 
djom i pracy zawodowej”. Okazuje 
się, że na studja niema pieniędzy, 
a pracy wogóle nie można znaleźć, 
Więc i to nie jest droga wyjścia, 

Rozwiąże zagadnienie bytu mlo- 
dzieży pomaturalnej dopiero ten, 
kto rozwiąże zagadnienie kryzysu 
wogóle. Te dwa zjawiska: kryzys 
i ogólny i, że tak powiemy, pomaiit- 
ralny, są nierozerwalne. To nie 
kryzys zaufania do wartości nauki, 
jak twierdzą np. młodzi inużyniero- 
wie, siedzący na rządowych posa- 
dach za 126 zł. miesięcznie. 

Młodzież, przed którą życie stol 
otworem, winna stanąć do tej cięż- 
kiej walki Śmiało, lecz bez złudzeń, 
w które obdarza ją szkoła. Świa- 
dectwo maturalne, to świadeciwo 
dojrzałości intelektualnej do stu- 
djów, lecz daleko nie dojrzałości 
życiowej. 

Kiedyś, w okrńesie dobrobytu. 
matura stanowiła rzeczywiście fiut 
kę do życia, Można było studjować 
pracować, walczyć z życiem. Obec 
nie matura stanowi tylko pierwszy 
niski schodek, na który wstąpić 
trzeba Śmiało, lecz ze Świadomoś: 


L—LL-ne__.,. M. 


} 
1 


'|cią ogromu Sił, niezbędnych dla o- 
od |Siagniecia celu — zwałczenia prze 


lewej: Schmidt (Badenja), Bolz (Wirtembergja), kanclerz Pa- | iwności życia. 


pen, który również brał udział? w audjencji, 


Held (Bawarja). 


Jôs. 


15.VI — „GŁOS PORANNY” 


— 1932 


warancja 10 lat bez wojny 


Moratorium dia cdłus$sów wojennych 
i przerwa w zbrojeniach 


Międzynarodowa kontrola nad budżetami wojskowymi. -- Francja gotowa 
jest zmniejszyć swoje wydatki militarne o 5--10 proc. 


GENEWA, 14, 6. — Centralnym 
punkiem, w którym zpśredkowują 
się obecnie najważniejsze zagadnie 
nia polityki światowej, stała się o: 
bacnie Genewa, 

Przybyli tam wczoraj po dwu- 
dniowych konferencjach z Paryża 
premjer Francji Herriot, premjer 
angielski Mac Donald wraz z mi- 
nistrem Simonem, dalej francuscy 
ministrowie Painleve i Paul Bon- 
cour, 

W: Genewie bawi również min. 
Zaleski, jutro przyjeżdża delegacja 
niemiecka z v. Papenem i v. Neu- 
rathem na czele. 

Główne zainteresowanie kieruje 
się na treść rozmów paryskich i 
stopień w jakim zdołaqą uzgodnić 
poglądy Francji i Anglji na kwe- 
stję rozbrojenia i reparacji. W kwe 
stji reparacji ustalono między Her- 
riotem i Mac Donaldem, że obetnie 
NIEMCY OTRZYMAJĄ DALSZE 

MORATORJUM. 
Sprawa reparacji załatwiona bę- 
dzie równocześnie z problemem dłu 
gów wojennych. 

Francja, Anglja i Niemcy mają 
po wyborach prezydenta St. Zjed- 


moczonych wystąpić z ŚL Zid | „ROZEJMU polityki 


propozycją wobec Ameryki i doma 
gać się 
SKREŚLENIA ZARÓWNO DŁU- 

GÓW JAK I REPARACJI. 

Specjalnego znaczenia nabiera 
w związku z ostatecznem rozstrzy- 
gnięciem problemu reparacji 7y- 
sfera, jaka wytworzy się w 
WYNIKU LIPCOWYCH WYBO- 

RÓW DO REICHSTAGU. 
W kwestji rozbrojenia stanowiska 
Francji i Anglji różnią się znacz. 
nie. Politycy obu krajów są jednak 
zdania, że konieczne jest 
OGŁOSZENIE PRZERWY ZBRO- 

JEŃ NA PRZECIĄG 10 LAT. 
Przeciwko takiemu moratorjum wy 
powiada się jednak stanowczo A- 
meryka. 

Ze strony francuskiej podkreśla- 
ją, że ze sprawa rozbrojenia Ściśle 
związana jest sprawa  bezpieczeń- 
stwa i roz®œmstwa, Ideą przewod- 
nią jest 
POŁOŻENIE KRESU WYŚCIGOM 

ZBROJEŃ. 


Przerwa w zbrojeniach ma być 
wedle planów angielsko - francu- 
skich połaczona z czemś w rodzaju 
„ROZEJMU POLITYCZNEGO”. 
francuskiej i 


angielskiej pragnęliby osiągnąć to 
„POLITYCZNE ZAWIESZENIE 
BRONI” przez wzmocnienie paktu 
Klelloga drogą ogłoszenia przez 
wszystkie państwą WSPÓLNEGO 
MANIFESTU, DEKLARUJĄCEGO 
W SPOSÓB UROCZYSTY NAJ- 
SZCZERSZĄ CHĘĆ WSZYST- 
KICH UTRZYMANIA POKOJU. 
Prócz zawieszenia broni porozu- 
mienie francusko - angielskie prze 
widuje 
ZMNIEJSZENIE BUDŻETÓW 
WOJSKOWYCH I MIĘDZYNARO 
DOWĄ KONTROLĘ NAD NIEMI. 
Francja deklaruje zmniejszenie bu- 
dżetu wojskowego o 5 do 10 prow. 
Obaj mężowie stanu zgodzili się 
ponadto, iż 
ŻĄDANIE NIEMIEC CO DO RÓW 
NOUPRAWNIENIA W ZBROJE- 
NIACH 
nelzży bezwzględnie odrzucić, 
Herriot spędził dziś swój pierw- 
szy dzień genewski bardzo pracowi 
cie. Rano przyjął on w obecności 
Paul Boncoura mia. Zaleskiego i 
odbył z nim dłuższą konferencję. 
Następnie rozpoczęły się dalsze 
rozmowy z Mac Donaldem oraz 
ambasadorem Niemiec Nadolnym. 


W czwartek rozpocznie się 
KONFERENCJA REPARACYJNA 
W LOZANNIE, 
która nie powinna, zdaniem kół 
poiuformowanych, potrwać dłużej, 

niż 10 dni. 


Ale manewry 
odbywają sig... 


PARYŻ 14 VI. (PAT). W za- 
chodniej części morza Śród- 
ziemnego rozpoczęły się mane* 
wry z udziałem pierwszej eska- 
dry, która dopiero ukończyła 6- 
tygodniowy „objazd wybrzeży 
Azji Mniejszej, Syrii, Palesty- 
ny i Egipłu, oraz drugiej eska- 
dry. przybyłej z Bretanji. 


Manewry te — pisze „Figa- 
ro“ — pozostają pod względem 
doniosłości daleko w tyle poza 
przygotowanemi obecnie mane 
wrami przez dowództwo mary- 
narki włoskiej. Weźmie w nich 
bowiem udział tylko 45 okre- 
tów, podczas gdy, zgodnie z de 
kłaracją, złożoną w izbie przez 
admirała Siriamini, włosi zmo- 
bilizują w jesieni w okolicach 


trumnę bohatera epopei legjonowej 


WARSZAWA, 14. 6. (PAT). Im- 
ponujący hołd oddała dziś stolica 
łednemu z bohaterów epopei legło 
nowej pułk. Przemysławowi Bar- 
thel de Weydenthal, którego zwło- 
ki przybyły wczoraj wieczorem z 
Odessy na dworzec Wschodni w 
Warszawie. Dziś o godz. 8,30 rano 
trumnę, ubraną flagą o barwach 
artylerji, wyniesiono z wagonu. 

Trumnę ustawiono na lawecje ar 
matniej, poczem sformował się kon 
dukt, Niestono kilkadziesiąt wień- 
ców, pierwszy wieniec o barwach 
narodowych od Prezydenta Rzeczy 
pospolitej, następnie o szarfach ko 
loru wstęgi Virtuti Militari od 
marsz. Piłsudskiego. 

Za trumną z rodziną kroczył pre- 
mjer Prystor i ministrowie. 

Gdy kondukt doszedł do dworca 
trumnę ze zwłokami przy dźwię: 


kach marsza żałobnego wniesiono 
do salonu recępcyjnego i ustawio 
no na katafalku, 

O godz. 12 min. 45 przyjechał 
marsz. Piłsudski, W chwili przyjaz- 
du p. marszałka, orkiestry odegra- 
ły hymn narodowy, wojsko spre- 
zentowało broń. 

P. marszałek wszedł do sałonu 
recepcyjnego i udekorował trumnę 
krzyżem Virtuti Militari, 

Po odprawieniu modłów 1 po- 
święceniu trumny p. marszałek 
odjechał do Belwederu, W chwili 
adjazdu p. marszałka, orkiestry 
odegrały hymn narodowy, wojsko 
sprezentowało broń. 


Następnie towarzysze broni zmar 
łego wnieśli tramnę do wagonu ża 
łobnego. W chwili odejścia wago- 
nu, wojsko sprezentowało broń. 


Tow. asekuracyjne „Lioyd” 


odmawia wypłaty odszkodowania Ciunkiewiczowej 


KRAKÓW, 14 VI. Tow. ase 
kuracyjne „Lloyd“, w którem 
ubezpieczona była hrabina 
Ciunkiewiczowa, odmówiło o- 
statnio wypłaty odszkodowa- 
nia, 

Jak wiadomo, Ciunkiewiczo- 
wa po zgłoszeniu na policji kra 
dzieży futer i biżuterji, doko- 
nanej w Grand Hotelu w Kra- 
kowie, wysłała do tow. „Lloyd“ 
w Paryżu konsygnację skra- 
dzionych i ubezpieczonych rze- 
czy, żądając odszkodowania. 
Tow. „Lloyd“ dotychczas nie 
zajmowało stanowiska w tej 
sprawie, ostatnio jednak przez 
swego przedstawiciela w Kra- 
kowie zawiadomiło pełnomoc» 


O 
Trojaczki 


W zakładzie Św. Zofji w War- 
szawie 25-letnia Stefanja Korcza- 
kowa powiła 3-ch chłopców. 


nika Ciumkiewiczowej, iż nd- 
mawia jej wypłaty odszkodo+ 
wanią, 


150.000 fr. rządowi 
polskiemu 


zapisał w testamencie 
francuz 


PARYŻ, 14 VI. (PAT). 
Zmarły niedawno w Boulogne 
sur Mer franeuz Paweł Mar- 
moppan ofiarował w testamen- 
cie rządowi polskiemu legat 
150.000 fr. na rzecz muzeów 
polskich, a mianowicie dla mu- 
zeum narodowego w Warsza- 
wie, muzeum historycznego w 
Krakowie oraz muzeów w Wil- 
nie i Poznaniu. 

Marmoppan, znany jako 
wielki przyjaciel Polski, udzie- 
lał niejednokrotnie pomocy ko 
lonji polskiej w Paryżu i użrzy 
mywał z nią serdeczny kon- 
takt. 


Śmiertelny pojedynek 
na kije 


BUDAPESZT, 14, 6, (PAT), — 
W Csengelee odbył się pojedynek 
na kije między dwiema pannami 
W wyniku pojedynku jedna z nich 
poniosła śmierć, druga zaś jest cięż 
ko ranna. Powodem pojedynku 
była zazdrość o mężczyznę. 


Sycylji i Sardynji 100 okrę- 
tów, 30 łodzi podwodnych, 23 
eskadry lotnicze oraz znaczną 
ilość wojsk lądowych. 


„mabunkowa granica” 


BERLIN, 14, 6, W związku z 
wieściami o porozumieniu Herriota 
z Mac Donaldem i junctim repara- 
cji i rozbrojenia „Deutsche Allg. 
Zig.” pisze: 

„Z wyjątkiem małej przestrzeni, 
cała granica od Kłajpedy do Kato- 
wie jest granicą rabunkową. Właś- 
ciwie jest to tylko militarna linja 
demarkacyjna, 

Protest zgłoszony przez rząd nie- 
miecki przeciw podziałowi Górne- 
go Śląska istnieje dalej. Byłoby cał 
klem zrozumiałe, gdyby rząd von 
Papena i Gayla wznowił dziś uro- 
czyście ten protest, ewentualnie 
w postaci proklamacji Hindenbur- 
ga, rozszerzając go na dalsze czę 
ści granicy wschodniej. 

Dopiero po usunięciu  dzisiej- 
szych granic polsko - niemieckich 
i wykreślenia nowych, stłumione 
zostanie ognisko niepokojów, zagra 
żających Europie”, 


dyrektorem łódzkiej kasy chorych 


WARSZAWA, 14. 6. Jak się do- 
wiadujemy p. Kazimierz Różnow- 
ski, desygnowany swego czasu na 
komisarza kasy chorych w Łodzi, 
a obecny dyrektor warszawskiej 
kasyj chorych, ma ustąpić ze swego 
stanowiska i objąć stanowisko w 
min, pracy. Stanowisko jego ma za 
jąć obecny dyrektor łódzkiej kasy 
chorych p. Łopuszański, zaś stano- 


wisko dyrektora łódzkiej fiagy cho 
rych ma objąć p. Downarowicz, b. 
wojewoda nowogródzki, przeniesio 
ny w Stan spoczynku po słynnym 
napadzie dywersantów na kresach 
kiedy to jadądego pociągiem woj. 
Downarowicza dywersancj ogołoci- 
li całkowicie z garderoby, wraz z 
komendantem policji, insp. Mięso- 
wiczem. 


Podwójny mord 


Babka, córka i wnuczka zabite w lesie 


LONDYN, 14. 6. (PAT). Miesz- 
kańcy Londynu poruszEni zostali 
dzisiaj wiadomością o strasznej 
zbrodni dokonanej w lasach hrab- 


stwa Kent, 


Na południowo-wschód od Lon- 
dynu w lesie przydrożnym znalezio 
no zwłoki trzech kobiet: 70-letniej, 
35-ietniej i 13-letniej. Okazało się, 
że zamordowańłe należą do jednej 
rodziny. Najstarsza jest babką, dru 
ga z rzędu córką, a najmłodsza 
wnuczką. Podejrzany o dokonanie 
potrójnego morderstwa był żoł- 


Kiedy wyklucza dr. Wielińskiego? 


Wiceprezydemź madesłał obszerme pismo 
okronno-profestacyjme do komisji radzieckiej 


W dniu wczorajszym odbyło się 
posiedzenie radzieckiej komisji re» 
gulaminowo - prawnej, elem roz 
patrzenia przekazanej jej przez ple 
num sprawy wykluczenia dr. Ed- 
munda Wielińskiego z grona człon 
ków rady miejskiej oraz złożenia 
go ze stanowiska wiceprezydenta. 

Ponieważ komisja regulaminowo- 
prawna zebrała się po raz pierw- 
szy w bież. roku ukonstytuowano 
na wstępie prezydjum. Przewodni- 
czącym komisji został wiceprezes 
rady mec, Kempner, zaś jego za- 
stępcą radny Poznański, 

Następnie przystąpiono də roz 


patrzenia jedynej sprawy, znajdu- 
jacej się na porządku dziennym. 

Jak wiadomo prezes rady miej- 
skiej, p. Andrzejak powiadomił pi- 
semnie bawiącego w Krynicy dr. 
Wielińskiego 0 postawieniu przez 
frakcje socjalistyczne wniosku w 
sprawie wykluczenia go z rady 
miejskiej, a to celem umożliwienia 
p. Wielińskiemu obrony. 

W odpowiedzi dr. Wieliński skie 
rował pod adresem komisji obszer- 
ne pismo, w którem wyjawił swoje 
stanowisko, W oświadczeniu swem 
p. Wieliński protestuje przeciwko 
wnioskowi o wykluczenie go z ra- 


dy, uważając, że nie fest ona kom- 
petentna do rozstrzygnięcia tej 
sprawy. 

Komisja po omówieniu pisma p. 
Wielińskiego, sprawy wykluczenia 
go z grona członków rady defini- 
tywnie nie załatwiła, stojąc na sta 
nowisku, że przybyły do sprawy 
nowe okoliczności, wymagające 
specjalnych badań. 

W związku z tem postanowiono 
wniosek frakcji socjalistycznych u- 
zupełnić, a meritum sprawy Tozpa- 
trzeć na ponownem posiedzeniu, 
które odbędzie się jutro, w czwar- 
tek, przed posiedzeniem plenum. 


mierz pułku piechoty, który wye 
szedł z koszar z ręcznym karabin- 
kiem. Policja otoczyła las i zorga- 
nizowała przy pomocy psów poli- 
cyjnych obławę, 

Na ślad zbrodniarza natrafiono 
o godz. 8 rano. Morderca widząe 
się otoczonym przez policję zaczął 
ostrzeliwać policjantów, cofając się 
w głąb lasu gdzie znienacka Trzuci- 
ło się na niego dwuch innych poli- 
cjantów, których  oofający się 
zbrodniarz, strzelając do atakują- 
cych, nie zauważył. Zbrodniarza 
w kajdanach, pod silną eskortą, 
odstawiono do więzienia policyjne- 
go. Motywy zbrodni są jeszcze nie- 
znane, 


Liferaci polscy 

- Jadą do Rosji 

Wybitny znawca Rosji, prof, Wa 
cław Lednicki wystąpił niedawno 
z apelem do polskich sfer kultural- 
nych, aby zwróciły jaknajhaczniej- 
szą uwagę na Rosję, której znajo- 
mość jest u nas w zupełniem zanied 
bania. W ostatnich czasach daje 
się zauważyć wzmaganie się zajnte 
resowania Rosją w polskich kołach 
kulturalnych, szczególnie literac- 
kich. Podróż po Rosji odbył właś- 
nie Antoni Słonimski. Ma on nieba- 
wem ogłosić swe wrażenia. Onegdaj 
wyjechał do Sowietów młody po- 
ta Aleksander Janta-Połczyński, 
który dał dowód bystrej obserwa- 
cji w swych fełjetonach z podróży 
po Ameryce, Połczyński zabawi w 
Rosji miesiąc. 


15, VL— „GŁOS PORANNY” 


Wal pan ją w mordę! 


Katowanie bezbronnej kobiety 


Strzał brała w obronie maliretowanej siostry 


inni posterunkowi zatykają bi- |udaje się nieszczęśliwej kobie-+ 


Z Warszawy donoszą nam: 

Przed pięciu laty wyszła za 
mąż za Teofila Kóniga młoda i 
ładna córka właściciela nie- 
wielkiej drukarni Leonarda 
Kopczyńskiego, Zofja, 

Początkowo wszystkim zda- 
wało się, że p. Zofja zrobiła do 
skonałą partję, bowiem małżo- 
nek poza warunkami zewnętrz- 
nymi odznaczał się jeszcze rze” 
komo licznymi stosunkami, był 
oficerem rezerwy,  właścicie- 
lem biura technicznego, etc. 

Ałe już w parę tygodni po 
ślubie złudzenia prysły. Kónig 
okazał się zwykłym pasożytem, 
który nie nie robiąc, żył z pie- 
niędzy, zarobionych przez ż0- 
nę, pracującą w jednej z insty. 
tucii państwowych. 

Kónigowa dosłownie utrzy- 
mywała cały dom, ałe to mal- 
żonkowi nie wystarczało. Od- 
bierał jej wszystkie oszczędno- 
ści, które przepijał w godnej 
kompanji. Wszelkie próby opa 
ru kończyły się z reguły — bi- 
siem i pogróżkami, kierowane- 
mi także pod adresem rodziny 
żony. 

Doszło wreszcie do tego. że 
Kónig przychodził już do żony 
do biura i tam się tak awantu- 


rował, że cheąc tego uniknąć, 
zwierzchnicy zwę<lnili Kónigo- 


wą, która teraz już utrzymywa 
ła się z przepisywania una ma- 
szynie, jednocześnie przepro- 
wadziwszy się od męża - tyrana 
do swej przyjaciółki. 

Oczywiście taki stan rzeczy 
mocno nie podobał się Kónigo- 
wi, który w ubiegłą niedzielę 
pobił ją, a następnie wieczo- 
rem zwrócił się do komisarjatu 
i zażądał, aby żona wróciła do 
niego. I tu zaczyna się zgoła 
fantastyczna historja. 

Z komisarjatu dyżurny przo- 
downik delegował posterunko- 
wego, aby pod jakimś pozorem 
Kónigową sprowadzono do ko- 
misarjatu i tu dyżurny przo- 
downik mówi do mięża: 

-- O0 masz ją pan, wal pan 
f: w mordę, niech się nauezy 
słuchać męża... 

A kiedy König skwapliwie ko 
rzysta z propozycji policjanta, 


Odcinek Powieściowy „Głosu Porannego", 


tej usta, Potem wpycha König 
żone do taksówki i odwozi w 
towarzystwie 2 policjantów do 
siebie, Tu zaczyna się znów kā- 
towanie bezbronnej kohiety, 
która eudem dorwała się do te 
lefonu i zadzwoniła o pomoc 
do rodziców. Gdy ojeiec i brat 
przybywają na pomoc, Kónig 
nie chce ich wpuścić. Nie po- 
maga także interwencju w ko- 
misarjacie i dopiero podstępem 


cie zbiec do rodziców. 

Gdy fyran zjawił się znów o0- 
negdaj, usiłując wedrzeć się do 
mieszkania i grożąc wystrzela- 
niem wszystkich, padły strzały. 
24-letni aplikant sądowy Leon 
Kopczyński, człowiek zdecydo- 
wanie spokojny, strzelił 3-krot 
nie do wdzierającego się przez 
okno do parterowego mieszka- 
nia  Kopczyńskich szwagra 
swego Kóniga, raniąc go ciężko. 


=— 1932 


Nr. IDx 


` Temperatura 46 stopni w cieniu 


Padają nawet słonie i 


LONDYN, 14 VI. Od dwu 
dni w Indjach srożą się upały 
tak straszliwe, jakie” nietylko 
nie notowano od niepamię- 
tnych czasów, ale o jakich nie 
miano nawet pojęcia. Normal- 
nie podczas upałów Iefnich w 
Indjach temperatura w cieniu 
przekracza 30 stopni Celsju- 
szą Wielkie upały przed dwo- 
ma laty zaznaczyły się najwyż 
szą temperaturą e 1 stopień 
większą, aniżeli temperatura 
ciała ludzkiego, to znaczy do- 
szły do 38 stopni, co już wyda» 
waąło się nie do zniesienia. O- 


Mafuszka nie bedzie stracony! 


Austrja wyda zamachowca kolejowego Węgrom, ale pod warun- 
kiem, że nie skarzą go na śmierć 


W dniu dzisiejszym ma się 
rezpocząć, po kilkakrotnem od 
raczaniu, przed sądem przysię- 
głych we Wiedniu proces zama 
chowca kolejowego  SYLWE- 
STRA MATUSZKI. 

Akt oskarżenia zarzuca Ma- 
tuszce dokonanie publicznych 
aktów gwałtu, popełnionych 
wśród szczególnie zbrodniczych 
okoliczności, Przed sądem 
wiedeńskim mają być pSądzene 
DWA ZAMACHY KOLEJOWE, 
a mianowicie zamach z 1 STY- 
CZNIA 1931 R. POD NEULENG 
BACH i zamach w tem samem 
miejscu 30 STYCZNIA TEGOŻ 
ROKU NA BERLIŃSKI PO- 
CIĄG POŚPIESZNY. 

W pierwszym wypadku Ma- 
tuszka rozkręcił szyny, jed- 
nakże nieszczęście nie nastąpi- 
ło, w drugim wypadku wykole- 
iła się lokomotywa i kilku u- 
rzędników w wagonie poczto- 
wym doznało lekkich poranień. 

Akt oskarżenia zajmuje się 
szczegółowo nietylko temi dwo- 
ma zamachami, lecz interesuje 
się dziwnemi kolejami życia 


Nr. 47 


CZERWONA 


LIMU 


ZYNA 


Powieść sensacyjna J. Weisla. 


Ciąg dalszy, 


Wreszcie astellmari skończył 
swe opowiadanie następującymi sło 
wy: 

„Jeżeli wydarzy mi się coś w 
najbliższych dniach, to nie potrze 
bujecie długo szukać sprawcy. Za- 
pyzjcie tylko Marę Cincinnati, bo 
napewno jej dłoń będzie nim kie- 
rowała.” 

— Od owego dnia kuzyn mó) 
był zdenerwowany i pełen obaw. 
Czynił wszystko, aby  jaknajprę: 
dzej wyjechać z Berlina. Jego oð 
jazd był postanowiony na 13-g0 
stycznia wieczorem, jednakże 12-g9 
nastąpił mord. 

— Qzy to wszystko, co mi pan 
może zakomunikować. - 

— Więcej sam nie wiem. 

— Miałbym do pana jeszcze je 
dno pytanie, które nie ma bezpo- 
średniego związku z morderstwem. 
U zamordowanego znaleziono kart 
kę z notatką: „Jutro zadzwonić do 

=Warnkara". Co to ma znaczvó? 


, — Przypuszcza pan — odparł 
Heynen—prawdopodobnie, że idzie 
tu o pułkownika sztabu generalne- 
go Fernkora. Daję panu słowo hong 
ru, że idzie tu go kogo innego. Jest 
to pewien ajent polityczny, który 
nosi przezwisko Fernkor, ale jego 
nazwisko brzmi inaczej, Z mordet, 
stwem nie ma on nie wspólnego. 


— Komisarz sięgnął po kapelusz 
— a Heynen odprowadził go uprzej 
mie do wyjścia i odetchnął z ulgą, 


gdy drzwi zamknęły się za komi- 
sarzem policji śledczej. 
EJ z m 

List, jaki baronoya _ Sternburg 


dała do dyspozycji policji, oraz wy 
niki wyprawy dra Martensa do Ge 
newy, skoncentrowały naturalnie 
zaintersowanie urzędu śledczego 
na. kobiecie, która nazywała się 
Mara Cincinnati, a którą mocno 
obciążały ustalone fakty. Obecnie 
szło o to, aby wyszukać Marę Cin 
cinnati. Radea policyjny chwycił 
się przedewszystkiem zwykłej dro 


Matuszki i opisuje także za- 
mach POD BIA TORBAGY NA 
WĘGRZECH ORAZ ZAMACH 
W JUTERBORG. które zakoń- 
czyły się bardziej tragicznie, 
Zamach w Jiiterborg  powl- 
nien być rozpatrywany przez 
sąd niemiecki w Potsdamie, jed 
nakże na zasadzie porozumie- 
nia prekuratury niemieckiej z 
sądem wiedeńskim, MATUSZ- 
KA WOGÓLE NIE BĘDZIE 
WYDANY NIEMCOM I ZA- 
MACH W JiiTERBORGU NIE 
BĘDZIE ROZPATRYWANY 


JAPOŃSKI PROSZEK 


AIG 


omeen AA A, 
TSA n SRA A 


sA 


Biedny król 
ADDIS ABEBA, 13, 6. (PAT). 
Zatrzymano i aresztowano tutaj by 
łego króla Abisynji Jassu, który 
kilka tygodni temu zbiegł z więzie 
nia, gdzie pozostawał już od lat 
17. 


gi. Wszczęto przedewszyskiem po- 
szukiwania w spisach biura mel- 
dunkowego, jednakże nie zdołano 
ustalić żadnej osoby, noszącej to 
nazwisko. Następnie szukano w 0- 
wym hotelu, który zamieszkiwał 
Castellmari, zanim przeprowadził 
się na ul. Parkową. Portjer udzielił 
pobieżnego rysopisu owej kobiety. 
która dowiadywałą ię o Strebinga. 
Rysopis ten niezupełnie zgadzał 
się z tym, jaki dał rotmistrz Car- 
telane w swym liście. Wprawdzie 
oba opisy mówiły o wysokiej szczu 
płej kobiecie o ciemnych oczach, 
jednakże rotmistrz mówił o' kobie 
cie o ezarnych włosach, podczas 
gdy portjer stanowczo twiqrdzil, 
że dama, która pytała o Strebinga 
była rudo-blond. Tę okoliczność 
wyjaśniał „Fleur d'or”, który zo- 
stał pzy analizie swierdzony na 
znalezionych włosach. I jeszcze je- 
dna okoliczność utwierdziła poli- 
cję, że pomimo rozbieżności barwy 
włosów ma się tu do czynienia z 
jedną i tą samą kobietą. Wyszuka- 
no mianowicie posłańca, kóry 
stwierdził, że w liście prosiła Stre- 
binga, aby się z nią spotkał w cyr 
ku Schumanna. To wskazywałoby 
że była to artystka cyrkowa. 


Rozpoczęto poszukiwania w świe 
cie artystyczn. W ajenturach nazwj 
sko Mary Cincinnati było wpraw- 
dzie dobrze znane. ale jednocześnie 
stwierdzono, że od szeregu lat usn 
nęłą mą ad życia prywatnego i nie 


PRZEZ SĄD NIEMIECKI. Na- 
tomiast jest prawdopodobne, że 
zamąch ten będzie w przyszłe- 
ści przedmiotem rozpraw przed 
sądem przysięgłych w Buda- 
peszcie łącznie z zamachem pod 
Bia Torbagy. 

W miarodajnej decyzji wie- 
deński sąd oświadcza, że MINI- 
STERSTWO . AUSTRJACKIE 
ZGODZIŁO SIĘ NA WYDANIE 
MATUSZKI WĘGROM PO ZA- 
KOŃCZENIU  POSTĘPOWA- 
NIA SĄDOWEGO W AUSTRJI 
i PRZEPROWADZENIU WY- 
MIARU KARY. JEDNAKŻE 
WYDANIE TO JEST UWARUN 
KOWANE, ABY 
GIERSKIE NIE FEROWAŁY 
WYROKU ŚMIERCI, PONIE- 
WAŻ KARA ŚMIERCI JEST W 
AUSTRJI SKASOWANA. 


Ta decyzja czyni bezprzed- 
miotowem żądanie Niemiec © 
wydanie, jednakże Węgry mo- 
ga przejąć sprawę zamachu, do 
konanego w Niemczech, jeśli 
i w tej sprawie zobowiążą Się 
również nie ferować wyroku 
śmierei. 


miała więcej engagement. 

Na zapytanie, kierowane 
władz włoskich, nadeszła odpo. 
wiedź, że Marą Cincinnati jest ar- 
tystycznem przezwiskiem niejakiej 
Viletty Crespo, urodzonej 12 wrze 
śnia 1898 r. w Neapolu. Ojcem jej 
był akrobata, a matką tancerka, 
Od najmłodszych lat żyła w świe: 
cie artystów. Następnie uciekła z 
pewnym młodym artystą, występa 
wała w szeregu cyrków, a WTeSz- 
cie zostałą zaangażowana do Pary- 
ża, gdzie podobno wyszła zamąż. 

Na podstawie tych informacji 
zwrócono się do Paryża, aby tam u 
stalić nazwisko małżonka. Jednak 
że teraz radca Wurz przeżył pierw 
sze rozczarowanie. W Paryżu wogó 
le nie wiedziano o egzystencji arty 
stki nazwiskiem Mara _ Oincinnati 
względnie Violetta Crespo. Tak 
więc policja znowu stała w punkcie 
wyjścia. 

Wreszcie powierzono znowu ba- 
ronowi Spohr misję śledczą, Miał 
się zbliżyć do włoskiej kolonji w 
Berlinie, aby ewentualnie na boy 
drodze dowiedzieć się czegoś. 


XVI, TAJEMNICZA BRANZO- 
LETKA. 


Barcn Spohr rozpoczął pracę jax 
przed miesiącem. Znowu stał się by 
walcem salonów, tancerzem i adora 
torem, znowu jadł i nudził się w 
szeregu eleganckich domów. 


W ten spsób przybył również do! 


tygrysy 


becnie panuje w cieniu 46 sh 
Celsjusza. 

W Gawnnur padło wczoraj 
8 osób, skutkiem porażenią sło- 
necznego, w Chazipur 4 osoby, 
w Benares 11, w Allahabad 9. 

We wszystkich tych mia- 
stach oraz w Delhi, w Muttra i 
wielu innych zawieszono urzę- 
dowanie w biurach od godziny 
10 rano. Podczas dnia wszyst» 
kie miasta sprawiają wrażenie 
wymarłych, nikt bowiem nie 
opuszcza domu. 

Skutkiem wyschnięcia mniej 
szych rzek i niemal wszystkich 
studni na wsiach. rozgrywają 
się przerażające sceny. Całe 
wsie w pobliżu Gangesu emi- 
gruią do rzeki i przebywają w 
wodzie przez dzień cały. 

Upały prześladują nawet 
dżunglę, z której dzikie słonie 
i tygrysy uciekają do wsi w po 
szykiwaniu wody, 

Na drogach znajduje się mar 
twe ciała padłych od słońca dzi 
kich zwierzął, 


Śnieg w czerwcu 


LILLE, 14, 6. (PAT), W ‘Aire 
la Lys zanotowano nader rzadkł 
wypadek dużych opadów  śnież- 
nych, które mimo połowy czerwca, 
na przeciąg kilku godzin całkowi: 
cie pokryły okoliczne pola. 


Zastrzelił dziewczynę 


i wskoczył za nią 
do wulkanu 


NOWY JORK, 14 VI. (PAT). 
Telegram Associated Press z 


SĄDY WE- | wysp Hawajskich donosi o nie 


zwykłem zabójstwie i sagnobój- 
stwie. a 

Uczeń gimnazjum William 
Nunes zaprowadził na szczyt 
wulkanu Kilauea pannę Marga 
ret Enos, w której się kochał, 
a która odrzuciła jego propo- 
zycję małżeństwa. Tam zastrze 
lił ją, a potem wrzucił ciało do 
krateru o głębokości 400 me- 
trów, do którego nastepnie sam 
wskoczył, | 


hrabiny di Campobello, gdzie swe- 


do | go czasu na wieczorze po Taz pierw 


szy zwócono jego uwage na baro 
nową Sternburg. Jak zwykle za- 
czął rozmowę o morderstwie przy 
ul. Parkowej, ale zarówno hrabina, 
jak i jej mąż, nie okazywali zbyt- 
niego zainteresowania tą ia pe 
rzałą sprawą. 


Ponieważ jednak właśnie mówk 
no o policji, hrabina zapytała gdzie 
znajduje się biuro znalezionych 
rzeczy. 


— Wracając wczoraj wieczorem 
— opowiadała — z hotelu  „Bei- 
stol”, zgubiłam na ulicy branzolet 
kę, starą pamiątkę rodzinną. 


Baron Spohr zaofiarował się o- 
sobiście poszukać w biurze znale- 
zionych rzeczy i poprosił o opis tej 
branzoletki. 


— 0, można ją bardzo łatwo roz 
poznać. Branzoletka składa się z 
sześciu rzędów cieniutkich łańcugz 
ków złotych wsneekiej roboty, po- 
łączonych szaścioma klamrami, a 
na środku znajduje się emśljowany 
medaljor z obrazem Madonny. 


Byłabym panu bardzo wdzięczna 
gdyby pan chciał się tom zająć, ba 
strata tego rodzinnego antyku bar 
dzo muie martwi. Jestem oczywi- 
ście gotowa dać znalazcy cdpowie: 
dnie wymgrcdzenie. 


(d. e. a) 


Wiałamości bieżące 
Pofaniało leczenie 


chorych w szpitalach 
miejskich 


W najbliższych dnich wejdzie w 
życie nowa taryfa opłat za lecze- 
nie i utrzymanie chorych w szpita- 
lash i sanatorjach miejskich w Lo- 
dzi. 

Nowa taryfa opłat za leczenie 
jest w porównaniu z dotychczaso- 
wą niższa © 9 do 12 proc. w załeż- 
ności od rodzaju choroby. 


Oà chorych, zamieszkałych na 
terenie naszego miaata, a leczą: 
cych się na koszt własny, lub na 
zlecenie urzędów państwowych, 
względnie na rachunek gmin, pobie 
rane będą następujące opłaty: za 
chorego chirurgicznego 7,20 zł. 
dziennie, za chorego wewnętrzne- 
go — 6 zł., skórńno - weńerycznega 
— 6 zł, płucnego w sanatorjum W 
Chojnach — 7,50, za chore dziecko 
w sanatorjum w Łagiewnikach — 
5 zł. dziennie. 


Od chorych zamieszkałych poza 
granicami Łodzi opłaty będą nieco 
wyższe. Będą one wynosić %a cho- 
rego chirurgicznego — 8,20 dzien- 
nie, za chorego wewnętrznego i 
skórno - wenerycznego po 7 zł. 
dziennie, za chorego płucnego w 
sanatorjum w Chojnach — 8,50 i 
za dziecko chore w sanatorjnm w 
Łagiewnikach — 8 zł. dziennie, 


Pohár 


rocznika 1911 


Dziś, w środę, dnia 15 czorwc% 
rr. b. powinni się stawić przed komi 
sją poborową Nr. 1 (ul. Narutowi- 
cza Nr. 75) mężczyźni rocznika 
1911, zamieszkali na terenie VIII 
komłsarjatu, których nazwiska roz 
poczynają sig od liter; M. N. W. 


Przed komisją poborową Nr. 2 
(ul. Ogrodowa Nr. 34) powinni się 
stawić mężczyźni rocznika 1911, 
zamieszkali na terenie XIII komi- 
sarjatu, których nazwiska rozpo- 
czynają się na litery: G. P. 


Przed komisją poborową Nr. 3 
(AL Kościuszki Nr. 21) w dniu dzi 
siejszym powińni się stawić męż- 
czyźni rocznika 1908 i 1910 kat. B. 
zamieszkali na terenach 1, 4, 7, 10, 
12. 18. 14 komisarjatów którzy z 
powodu choroby lub innych waż- 
nych przyczyn nie mogli stawić się 
w oznaczonych terminach przed 
komisją poborową. 


Noene dyżury antek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: Sukc. K. Leinwebera 
(Place Wolności 2), Suke. J. Hart- 
mana (Młynarska 1), W. Danielec- 
kiego (Piotrkowska 127). A. Perei- 
mana (Cegielniana 82), J; Cymera 
(Wólczańska 87), Suke. F; Wójcic 
kiego (Napiórkowskiego 27). 
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GŁOS PORANNY” — 1932 


Czy i i kiedy wybuchnie streik! 


Dzisiaj zgromadzenie 500 delegatów wiók- 
niarzy poweźmie decyzje 


Dzień dzisiejszy bęćzie prze- 
łomowym dla podjętej orzed 
kilku tygodniami przez związ: 
ki zawod” e akcji o zawarcie 
umowy zbiorowej i utrzymanie 
dotychczasowego poziomu płac 
w łódzkim przemyśle włókien- 
niczym. 


Dzisiaj bowiem odbędzie się 
walne zgromadzenie wszyst- 
kich delegatów i poborców fa- 
brycznych Łodzi, reprezentują- 
cych organizacje „Praca“, kla- 
sowy związek, związek chrze- 
Ścijańskiej demokracji i kartel 
ZZP, na którem to zebraniu 
zadecydowany zostanie sposób 
przeprowadzenia akcji strejko- 
wej na terenie łódzkiego okrę- 
gu przemysłowego, a przede- 
wszystkiem ustalony zostanie 
termia wybuchu strejku włók- 
niarzy: 


Si rawa ta nie została dotych 
czas przesądzona przez kiero- 
wniclwa związków. gdyż jest 
uważana za jedną z najdonio- 
ślejszych w obecnej akcji, od 
Której zależeć może los całej 
wilki o lepszy byt robotników. 


Walne zgromadzenie odbe- 
dzie się © godz. 6.30 wiecz. w 
lokalu związku majstrów fa- 


Telef. 134-42. 


KOMUNIKAT 
W niedzielę dnia 19 czerwca b. 
r. w lokalu Stowarzyszenia b. więż 
niów politycznych Oddział w Ło- 


dzi, Kopernika 45, o godz. 10-ej 
rano odbędzie się nadzwyczajna ð- 
gólne zebranie członków Btowarzy- 
szenia. 


Zafaniowane ciastka 


Bezcelowe marnowanie mienia podatnika 


Hersz Becak, 


lat 26 utrzymujć , bowego 


zwrócił się o zapłacenie 


w domu przy ul. Andrzeja 23 kra. |tej raty i pieniędzy nie otrzymał, 


mik z wodą sodowa i słodyczitni. |opleczętował Becakowi 


oszkloną 


IV urząd skarbowy ustalił, iż Be |ladę z ciastkami i słodyczami, nie 
cak dokonał w roku ubiegły m 0-|ustalając terminu licytacji. Obec- 
brotu w wysokości 5,000 zł., z cze: |nie minęło już 10 dni od chwili za- 


go osiągnął 2,000 zł. zysku. Becak |jęcia całego majątku 


płatnika, 


założył sprzeciw, twierdząc, iż ò | przedstawiającego wartość 15 zł., 
brót roczny przy handlu wodą so-|ciastka zestarzały się i zeschły i 
dową w ciągu miesięcy trzech w wogóle nie znajdą nabywców, a za 


sezonie wynosi u niego zł. 500— 


tem skarb państwa nie osiągając e- | 


Ostatnio miał Becak wpłacić 10 |fektywnej korzyści ż licytacji, spo 


zł. raty miesięcznej 
Gdy sekwestrator IV urzędu skar 


Dźwiękowy Kino-teatr 


„LAPITÓL 


Dziś i dni następnych ! 


podatkowe). |woduje poważną stratę materjalną 


podatnika. (p) 


Potężny dramat obyczajowy, 
osnuty na tle życia wędrowców 
świata, Variette ludshkich ma- 
miętności w areydziele p. t. 


Produkcja: Eryka Pcmmora, 


brycznych przy ul. Żeromskie- 
go 74. Udział w obradach weź: 
me akoto 500 delegatów fa- 
brycznych. 

Gdyby delegaci w relacjach 
swych stwierdzili, że robotnicy 
są gotowi na apel organizacji 
zawodowych porzucić pracę w 
fabrykach, -walne zgromadze- 
nie bez źudtych zastrzeżeń 0- 
głosi wybuc!: strejku i ustali do 
kładny program akcji. 

Wszystko przemawia za tem, 
że sirejk zostanie proklamowa 
ny, gdyż nastroje wśród włók- 
TZW NTT TSAEMFEEZTE= ST RTTEŁ 
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WYSTAWA CHAŁUPNICZA 

Wystawa chałupnicza cieszy się 
stale wzrastającem powodzeniem. 
Jak się dowiadujemy wybiera się 
na wystawę szereg wycieczek z 0- 
kolie Łodzi, a mianowicie z Brze- 
zin, Ozorkowa, Zgierza i Pabjanie, 

Również związki i stowarzysze- 
nia robotnicze zainteresowały się 
wystawą. 

Wystawa chałupnicza mieści się 
w pawilonie sztuki w parku Sien 
kiewiczą. Daje ona peiny obraz ży- 
cia, pracy i wytworów  trzystuty 


sięcznej armji chałupników pol- 
skich. 
Powinien ją zwiedzić każdy, 


tembardziej że cena biletu wejścia 
jest niezmiernia niska i wynosi %a- 
skad 20 groszy. 


Naiszybciej i Naiwygodniei 


można sporządzić każdą 
potrawę mą niezawodnych 


płyśkach 
elelcirycznych 


niarzy są podatne do podjęcia | 
i przeprowadzenia wałki, 

Przypuszczenia, iż strejk o- 
kłoszony zostanie na jutro ra- 
no, zuajdują potwierdzenie u 
miarodajnych czynników. Jest 
«zzwiście możliwe, że w osta- 
tniej ohwili delegaci opowiedzą 
się za odłożeniem terminu roz- 
poczęcia strejku ną kilka dni, 
ale w tym wypadku strejk wy- 
buchłby nie później, jak w po- 
niedziałek. 

W każdym razie na dzisiej 
szem zebraniu dokonany zostą 
nie wybór głównej komisji 
strejkowej. Prawdopodobnie 
funkcje głównej komisjł strej- 
kowej przejmie dotychczasowa 
komisja międzyzwiązkawa. 
Skłąd jej zostanie jednakże nie 
Go rozszerzony, 

Płanowa akcja włókniarzy, 
którzy zamierzają współpraco- 
wać z włókniarzami prowineja 
nalnymi, celem nadania strej- 
kowi charakteru powszechnego 
streiku ogólnopolskiego, wywo 
łała ze względów zrozumia- 
łych duze poruszenie w sfe- 
rach przemysłowych. 

Utrzymuje się, że z powodu 
zbliżenia się sezonu zimowego 
w fabrykach włókienniczych, 


Minimalny Koszt zażycia prądn, 


Sprzedaż wszelkich aparatów grzejnych 1 radjowych zelektryfikowanych na rafy ita gotówkę 
w śklepie Elektrowni, ul. Piotrkowska Mr. 115 


waw Wszelkie pokazy nie obowiązują do kupna. 


Zmiana stanu zdrowia 


nie upoważnia do zmiany stanu społecznego 


Marja Jaramowska jest właści- 
cielką domu we wsi Korczaki, co 


inie przeszkadza jej zupełnie choro- 


wać, jak każdemu innemu zwykłe- 
mu śŚmiertelnikowi. Dnia 10 lipca 
1931 roku zdarzyło się właśnie, że 
Jaranowska zachorowała, Ale Ja- 
ranowska jest osobą oszczędną, pis 
niędzy wyrzucać nie lubi i uważa, 
że kasa chorych może ją wyleczyć 
bezpłatnie, chociaż do kasy nie na- 
leży. 

Aby Óprzeprowadzić swój plan, 
Jaranowska pożyczyła sobie ksią- 
żeczkę członkowska kasy chorych 
od Zofji Budzińskiej, którą zatrud 
niała w charakterze służącej i za- 
wezwała lekarza, Kasa przysłała 
dr. Hasa, który na nieszczęście Ja- 
ranowskiej, leczył już kiedyś Bu- 
dzińską, to też ze ździwienien spoj 
rzał na przemianę pacjentki, Ta 
dziwna zmiana osobowości zwróci 


ła jego uwagę, w rezultacie Gzego 
stwierdził przy pomocy kontrolera, 
że Jaranowska posługuje się cudza 
książeczką. 

Jaranowska pociąsgnisto do odpo 
wiedzianości sądowej a wraz z nią 
i Budzińską oskarżona o zbyt do- 
bre serce. 

W dniu wczorajszym sąd grodz- 

ki rozpatrywał tylko sprawę Jara- 

nowskiej bowium sprawa Budziń- 
skiej, której nie doręczono wezwa- 
nia, została wyłączona, 

Na przewodzie ustalono winę Ja 
ranowskiej, wobec czego sąd wy- 
dał wyrok, mocą którego Marja 
Jaranowska skazana zostałą na J 
miesiąc aresztu, 100 zł. grzywny z 
zamianą w razie nieściągalności 
na dalsze 2 tygodnie aresztu. Po- 
hadto na rzecz kasy chorych 7434- 


| przemysłowcy stoją wobec e- 
wentualności 'wyszcrpania zs- 
pasów w składach. Podobno 


kilku poważnych przemysłów- 
ców usiłuje już obecnie wy- 
wrzeć nacisk na związki prze- 
mysłowe w kierunku zainicjo 
wania pertraktacji z włóknia 
rzami. Zabiegi te nie mają j 
dnakże wielkich szans. ponie. 
waż lwia część przemysłoweów 
stoi na stanowisku, łżł nie mo 
żna w obecnej chwili odnowić 
umowy zbiorowej na dawnqch 
warunkach. 

Z tego *eż względu ma! 
prawdopodobnem wydaje sie. 
ly rząd wszczął kroki medja 


cyjne w obecnym zatargu. 
EEEE EEA ZZA N 


Tomaszów 


AKUSZERKA W WIĘZIENIU 

We wrześniu 1929 r. komisariet 
policji w. Tomaszowie: dowiedzie! 
się. iż akuszerki: Rachela Borodino 
(Kramarska 7) i Gabryela Kraska 
pei obr 52) dokonajy no 

22-letniej Marji Rybakównie niedr 
zwolonej operacji spędzenia płodu 
W wyniku przeprowadzonego do: 
chodzenia sprawę powyłszą rozpi- 
trywał sąd okręgowy w Piotrka 
wie, który skazał akuszerki na 1 
rok więzienia, a Rybakównę na 
3 młesiące, przyczem zawiesił jej 
tę karę na przeciąg 3-ch lat. 

Ostatnio sprawa ta była rozpa- 
trywana przez sąd apelacyjny w 
Warszawie, który zmniejszył aku- 
szerkom karę do 60lu miesięcy 
więzienia, a w stosunku do Borodi 
nowej zawiesił ją na dwa lafa. 
Drugą sprawczyrię  niedozwolo: 
nej operacji Kraskę, przewiez'oro 
w dniu wczorajszym do Piotrkowa 
dla odbycia kary. 


CHLEB Z ROBAKAMI 

Antoni Stankiewicz (Nadrzeczna 
13) doniósł polich, 12 w nabytym 
w sklepie na MKaczce bochenku 
chleba, pochodzącym z piekarni D. 
Woszczyńskiego zbaluzł robsłn, 
Właścichelowi piekarni wytoczono 
sprawą karną o antysanitarny Stad 
piekarni, 


PROGRAM ŚWIĘTA P. W.iW Ñ 


Na święto p. w. i w. f., które cd 
będzie się w Tomaszowie w dnii 
19 czerwca złożą sfe: capstrzyk, 
marsz drużynowy połączony Ft 
strzelaniem, deflinqu, raport, zawo 
dy w siatkówkę i zawody lekko 
atletycziie, 


PODZIĘKOWANIE 

Zarząd stowarzyszenia „Rodzina 
policyjna” w Tomaązowie składa 
za pośrednictwem naszej redakcji 
podziękowanie  zarzędowi klubu 
miejskiego za bezinteresowne udzie 
lenie ogrodu na zd „Rodztmy” 
w dniu 12 bm, p. dyr, Hertżowi za 
użyczenie orkkstty T, P.8. ć. dy» 
rekcji sieci elektrycznej w Toma. 
szowie, za bezpłataz założenie in- 


«stalacji świetlnej, p. 0. Knothemu, 


za wydatną pomoc w Grpganizowa 
niu zabawy, oraz wszystkim tym 
|którzy przyczynili się do osiągnię: 

cja dodatniego wyniku zabawy, 


dzono powództwo cywilne w wyso: czysty pzy z której wyraża się 


kości 14 zł, (ag) 


(sumą 450 zł 


W MROKACH WIELKIEGO MIASTA 


Reżyserja: Roberta Siodmaka, 


W rl. 
Nadprogram: Dźwiękowa komedja kreskowa oraz aktualności z kraju. 


Sala mechanicznie wentylowana i chłodzona! 


gł. Charles Boyer, Odette Florelle, Armand Bernard 
Początek w dni powsz. o 5, w soboty i niedr. o 2.30 


Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń! 


Już dziś zapowiadamy 

serję najwybitniejszych 

arcydzieł filmowych, 

które się ukażą na e- 

kranie dźwiękowego 
kina 


„CAPITOL” 


Gary Cooper, Claudette 
Colbert. 
Reżys. Gustawa Błomana, 


Miłostki opiewaczki 


(Jenny Lind) 


|any na miejsce naszego współ- 


Pri 
ry 


donna Nowojorskiej Qpe- 
race Moore. Reżyserja 
Artura Robinsona. 


Szhkatuła naszego repertuaru 


zawiera filmy tylko o wysokiej 
wartości artystycznej, oryginal- 
nej treści i znakomitej reżyserji. 


„Kościuszko — prezy” 
deniem Polski” 


Biorący udział w wojskowych Ko 
misjach przeglądowych podczas o0- 
becniego poboru są Świadkami nie- 
zwykłej ciemnoty, jaka panuje jesz 
cze w niektórych sterach, 

Na komisji Łódź — powiat je 
den z poborowych, zdradzający zu 
pełny analfabetyzm, choć zdrowy 
umysłowo, ua pytanie członka ko- 
misji odpowiedział, że prezydentem 
Poiski jest Kościuszko, a stolicą 
Piotrków, przyczem odpowiadają: 
cego nie można było wznać ani za 
chorego ani za symulenta. (b) 


Gdy dzieciom wpycha 
się do ręki karabin 
Podczas manewrów hufców 

szkolnych gimnazjum państwo- 
wego w Zduńskiej Woli oraz 
gimnazjum z Sieradza, które 

trwały przez tnzy dni, wydarzył 
się nieszczęśliwy wypadek. Je- 
den z uczni gimn. w Zduńskiej 

Woli niejaki K. Kurowski pod- 

czas walki chwycił za karabin 

przeciwnika. Karabin wystrze- 

lil. Mimo, iż broń byłą nabita 
ślepytn nabojem, ze względu na 

bliskość wystrzału,  Kurowskt 
otrzymał postrzał w rękę. Pra- 

wa dłoń chłopca została strza- 
skana. 


SPLENDID 


Dziś premjera! 


Dziś premjera! 
W roli gł. wspanii 
Rudolfa Valentino i 


„MAwanturnica” 
Dramat serc i zmysłów. 
W rolach głównych: 
Gina Manes i Gabriel Gabrio 


Na śliskiej drodze 
Film obyczajowy 
W roł. 


i. DOROTHY JORDAN 
i THOMAS MEIGHAN 


LA 


Królowa Huzarów 
100 % dźwięk, francuski 
W roli gł Mady Christians 


I Jean Angele 
oczątek w powyższych 


kinach o g. 4-6 


Mord w śródmieściu 


Ubogiemu fotografowi 


zmiażdżono w atelier 


czaszkę teępem narzędziem 


pierwszym — zwykły zakład 
fotograficzny; ściany ozdobio- 
ne setkami zdjęć. Atelier od- 
dzielone jest od pokoju mie- 
szkalnego kotarą. Wystarczy 
lekko uchylić ją, by spostrzec 
kałużę skrzepłej kTwi. 
I W. uienaiwataśi =uieżei 
pracownika, którego relacja| ., sez | zgiętej pozy 
mer APE: cji leżą tu zwłoki zamordowa- 
rzmi następująco: s 
Mi b nego. Ma ste wrażenie, że 
imo wczesnej pory, na 
w momencie, gdy Wilczewski 


w którym popełniono mord, 
gromadzą się setki ełekawych. ułe spodziewał się tego. Ža- 
dnych śladów wałki, 


Przedostaję się przez zwartą 

masę gapiów. Dwnuch policjan- |. Władze śledcze są już na 

tów, z trudem utrzymujących |miejscu i prowadzą dochódze- 
mie, Mord został wykryty w na 


porządek, po sprawdzeniu legi 
stępujących okolicznościach: 


tymacji, wpuszcza mnie do 

wnętrza. Rano, około wpół do ósmej, 
do zakładu  Wiłczewskiego 

wszedł przez otwarte drzwi 

frontowe pracownik elektro- 


W dniu wczorajszym, nad ra 
nem, gruchnęła po mieście 
wieść o morderstwie, dokona- 
nem przy ul. Przejazd 16 na 
osobie fotografa, Władysława 
Wilczewskiego. 

Niezwłocznie wydelegowaliś- 


Atelier zamordowanego skła- 
da się z dwuch pokoików, 
skremmie umeblowanych W 


Podwójnie nieszczęśliwy wypadek 


Wskutek potrącenia przez samochód wyszła na jaw bigamja 


Estera Kopferberg nie podejrze- 
wała swego małżonka o dwużeń- 
stwo, albowiem  Kupferberg tak 
sprytnie urządził sobie życie, iż w 
Poznaniu posiadał urządzony skład 


Zupełnie przypadkowo ujawnio- 
ne zostało przestępstwo dwużeń- 
stwa, jakiego dopuścił się kupiec 
łódzki 37-letni Dawid Kupferberg, 
zamieszkały przy ulicy Północnej 


Nr. 9. 1 manufaktury i agentury, sprzeda- 
Kupferberg, jako knptec domo- |wał towary, przywożone z Łodzi, 
ikrążny oraz wojżler wyjeżdżał |odwrotnie zaś do Łodzi przywoził 


dość często na teren województwa 
(poznańskiego, gdzie utrzymywał 
rozległe stosunki handlowe. 

W Łodzi pozostawała jego Żona 
Matka oraz dwoje dzieci. Kupfer- 
berg, przebywając kilka, a nawet 
kilkanaście dni w Poznaniu, zmu- 
szony był wydawać pokaźna sumy 


Tem wyjaśniał dłuższy pobyt w 
Łodzi przed żoną Esterą w Pozna- 
niu i dłuższy pobyt w Poznaniu 
przed żoną Małką w Lodi. 


na koszta mieszkania w hotelu i| Przed kilku dniami, bawiąc w 
koszta utrsymania oraz przejazdu | Poznaniu, Ktpferberg przechodził 
koleją. przez jezdnię i ufegt nieszozęśliwe- 


Wpadł więc na kenlizo dober po | TPR. 
mysł, który mu przyniósł pokaźne | Mianowicie 
oszczędności. ' 
Mianowicie poznał jeszcze ptzed 
trzema laty inną niewiastę w Po- 
znamiu, której się przedstawił za 
kawalera, nawiązał bliższe stosun. 
ki i w rezultacie przed 8 laty za- 


warł związek małżeński. we, 


mikt nie wohodził. Zaintrygowa |drzwi frontowe 


udersony bokiem |za bigamłę pozostającego jeszcze 
przejeżdzającego samochodu padłlw szpitalu Kupferberga. 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


wni łódzkiej, p. Hess, by od- (Śmierć Wilczewskiego nastąpi 
dać do wywołania klisze. Szedł |ła jeszcze poprzedniego wieczo 
właśnie do pracy i po drodze ra około godziny 8-ej. 
wstąpił. Hess dość długo cze-| Napastnik, czy napastnicy, 
kał, aż do sklepu wejdzie wła- |najprawdopodobniej dostali się 
ściciel. Kręcił się, chrząkał —|do wnętrza przez otwarte 
i zaskoczyli 
ny Wilczewskiego w momencie. 
uehylił kotare i stanął jak gdy wychodził na ich spotka 
A nie z mieszkania. Śmierć nasty 
W kałuży krwi leżał Wil-jpiła wskutek  zmiaźdżenia 
czewski. Hess wybiegł ze skle- |czaszki jakiemś tępem narzc 
pu i natychmiast zaałasmował |dziem znacznej wagi. , 
policjanta, pełniącego na rogu Rozrzucone w pokoju przed 
służbę. Ten z kolei zawiadomił | mioty wskazują, że Wilczew 
urząd śledczy. ski 
Przybyłe na miejsce władze | w ostatnich chwilach żyela 
policyjne w osobach komen- pracował 
dante  Niedzielskiego, kom. |Í Śmierć zaskoczyła go najni 
Zemlera i kom. Sztabhołea | Spodziewaniej. 
wszczęły energiczne dochodze- Jak zdołaliśmy ustalić, za 
nie; " |mordowany był człowiekier 
Lekarz skonstatował, że lat około 46, żonaty. Żona Wi 
czewskiego przed paru laty wi 
jechała do Łomży, gdzie do 
tychczas mieszka. O śmierci 
męża została powiadomiona n» 
tychmiast przez urząd śledczy 


Policja stanęła wcbec zagad 
ki, na jakiem tle popełniono 
na ziemię i uległ złamaniu nogi o- | morderstwo. 
raz rozbiciu głowy. 4 Zdaje się być wykluczony 
, Nieprzytomnego podniesiono 2|fakt morderstwa rabunkowege. 
pelni 1 pniawiestono. "do. BAN | ierat Byt odlówieki 
Na podstawie dokumentów, znale-| | 70 POWIEŻSCTH 
zionych przy Kupłerbergu, powia- | niezamożnym. Świadczą o tem 
domiono żonę jego Małkę w Łodzi. | najlepiej fakty. Prowadził skro 

T tu nastąpił krytyczny moment. | mny tryb życia, nie przyjmo 
Małka Kupferberg przyjechała do|wa?ł u siebie nikogo. Żona do 
Grosz Bo: za ia zorcy domu, w którym mie 

szkał, sprzątała mieszkanie | 


berg Nr. 2. 
Nastąpiła  Konsternacja, albo: sklep, m. otrzymywała pe 
wne miesięczne wynagrodze 


wiem obie niewiasty udowodniły 

dckumentami, że mają zupełnie |nie. Wilczewski, któremu osta- 

słuszne prawa do Kupterberga. tnio bardzo źle się powodziło, 
Sprawą zajęły się władze policyj| zalegał z wypłatą za kilka mie 

ne, które wdrożyły dochodzenie i|sięcy. Również 

pociągnęły do  odpowiedzialności nie płacił właścicielowi domu 

komornego 

w ciągu ostatniego półrocza. 

Nie zatrudniał w swoim zakła- 

dzie nikogo. Przed paru mie- 

siącami pracowała u niego pa- 


30,00 Piosenki w wykonaniu zo- nienka - retuszerka, jednak po 


r Płyty 

40 Pap 2a dla dzieci. 1. O-|społu wokalnego „Te 4” i utwory| kilku tygodniach została zredu- 
powiedanie d-ra Feliksa Burdecekie |na gitarę w wyk. Żywolewskiego. |kowana. Również w mieście 
h, wiedziano o nędzy zamordowa 


go p. t „O dztwnych zwierzętac! 
nego. W obiegu było 


wg. noweli p. t. „Krawcowa Luneviiie" 
reż. Harry Lachman. 


Montenegro. Nadpr.: Tyg. Foxa z po 


e 99 
„Ta inna 


ebem Doumera 


wo-przemysłowej w Łodzi. 


Odczyty 


CHEMJA BARWNIKÓW KRWI|temat: „Aktualne zagadnienia go- 
spodarcze”. Odczyt odbędzie się z 
i światowej przy Związku zawodo- |inicjatywy stowarzyszenią kupców 


Staraniem komisji kułturałno-o- 


wym chemików i bakterjologów w|m. Łodzi w środę, dnia 15 b. m. o 


| Rzeczypospolitej Polskiej z siedzi- 
{ba w Łodzi (Narutowicza 32) odbę- 


dzie się w czwartek dnia 16 b. m. 
o godz. 8,80 wiecż. odozyb  Zofji 
chemji barwni- 
ków krwi”. Wstęp wolny. 


ODCZYT POSŁA  WIŚLICKIEGO 


Wielkie zainteresowanie wśród 


godz. 8,80 wieczorem w lokalu klu 
bu stowarzyszenia przy uli. Piotr- 
kowskiej 78. 


JAK HARTOWAĆ DZIECH 


Staraniem sekcji odczytowej P. pr: 


C. K. w niedzielę, dnia 19 czerwca 
r. b. o godz. 12 min. 30 w poł. w 
sali YMOA., Piotrkowska 89, dr. 


| sfer gospodarczych Łodzi wzbudziła |Józet Kon wygłosi odczyt na te- |niezny i koncert skrzypcowy Dwo- 
wiadomość o odozycie posła na|mat „Jak hartować i ubierać dzie- |rzaka, Szeherezada Rimskij-Korsa- 


sejm p. Wacława Wiśliekiego nalci*? Wstęp bezpłatny, 


19.45 Komunikat Teby  handlo- 


w i szarady” pan ` 
Henryki Ładosz tr. z Maam s arse Recital śpiewaczy Ser-|  kiikanaście protestowanych 
16.05 Płyty gyu gerie ) weksli s jego podpisem. 
an a muzyka populer- 22.00. Muzyka taneczna, i 
3 AT DOES „ Dna. 22.25 Muzyka lekka. To wszystko w sumie wykłu 
Jęz 40 Wiadomości sportowe cza możliwość mordu na tle 
1800 23 
„(si ksiecia MM ih ch ' R a r Muzyka taneczna. rabunkowem. 
tenor Jose Mojica następca aa i AUDYCJE ZAGRANICZNE JO Mo rabta] UNE o 
uwodzicielska Conchita 18.20 Muzyka taneczna hypotezy, że zabójstwo dokona 


Heilsberg (276) 

18.45 Sonaty fortepianowe Hayd 
na F-dur, D-dur, E-dur i Es-dur, 

Stuttgart (360) 

19.30 Utwory Bacha (Uwertura 
C-dur, Arja, Koncert D-moll) 

21.10 Koncert (Serenada roman- 
tyczna Riidingera, Warjacje wio- 
lonczelowe Boellmana, Suita Hum- 
perdineka, improwizacja i serenada 
Schuvera, uwertura d Alberta), 
Rzym (441). 

20,45 Opera Wagnera „Tannhiiu- 
| fa 

Praga (488). 

20.05 Koncert (Poemat symfo- 


ne zostało przez jakichś 
osobistych wrogów Wilezew- 
skiego, 

Lecz i to wydaje się dziwne. 
jeśli wziąć pod uwagę, że Wil 
czewski należał do ludzi wyjąt 
kowo spokojnych i 
eieszył się wśród znajomych 
sąsiadów opinią cziowieka, ni 

mogącego mieć wrogów, 

Wczoraj w godzinach popc 
ładniowych, po daktyloskopii 
nem zbadaniu śladów w ate 
lier i pokoju zamordowanego 
cały lokal gpieczętowano. Zwło 
ki zamordowanego poddane z» 


kowa). staną sekcji. 
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15.VY. — „GŁOS PORANNY” — m9 


Skrzynka do listów 


Szanowny Panie Redaktorze! 

W związku z zamieszezonym 
w numerze 160 „Głosu Poranne- 
go* z dnia 11 b. m. listu, będą- 
cego odpowiedzią na komuni- 
kat Z. Z. T, Rz. P. zamieszczo- 
ny w tem samem pieśmie w dn. 
5 b. m, prosimy uprzejmie Pa- 
na Redaktora o zamieszczenie 
poniższego: 

Związek zawodowy transpor- 
towców Rz. Polskiej oddział au- 
tomobilistów w Łodzi, uchwa- 
łą zarządu z dnia 3 b. m. r. b. 
postanowił jednogłośnie wykre: 
Ślić z listy członków dotychcza- 
sowego członka zarządu, Józe- 
fa Ołubka za wprowadzanie roz 
łamu w organizacji i rozbijanie 
ruchu zawodowego. Powyższą 
uchwałę ogłosił w prasie, i za- 
wiadomił oficjalnie p. Ołubka, 
nadmieniając, że od powyższe- 
go przysługuje mu prawo odwo- 
mia się do sądu polubownego. 

Pan Ołubek jednak jako „kar 
ny i lojalny“ ex-członek związ- 
ku, jak zwykle zlekceważył so- 
bie uchwałę i statut związ- 
ku, odwołujące się do „sądu po- 
lubownego* swoich zauszników, 
i szkalując władze związkowe 
usiłuje zdyskredytować je w o- 
pinji publicznej. Mimo prób z 
jego stromy zaszkodzenia nam 
w opinji ludzi poważnych po- 
niósł kompletne fiasco, dyskre- 
dytując się na całej linji i obra- 
cając przeciwko sobie zarzuty, 
kierowane pod adresem zarzą- 
du. Zrezygnowawszy z czyste- 
go i uczciwego załatwienia spra- 
wy, zeszedł na śliskie tory kon- 
spiracyjnej roboty przeciwko 
związkowi i brnie w bagnie wła- 
snych brudów. Ale my jeszcze 
stoimy na straży związku i o 
pancerz chroniącej nas uczciwo- 
ści rozbiją się jego zakusy. 

-Co do „błahej* sprawy zwro- 
tu „kilkudziesięciu“ złotych pro 
simy p. Ołubka za pośrednie- 
twem Sz. Pana Redaktora — 
tem bardziej, że jest to dopraw- 
dy błaha rzecz — o zwrot wy- 
mienionej sumy w terminie do 
d. 16 b. m. w przeciwnym ra- 
zie kierujemy sprawę do sądu. 
(Abstrahując od temafu, nie mo 
żemy zrozumieć, że dla p. Ołub- 
ka kwota 482.85, t. į blisko pół 
tysiąca złotych, jest sprawą kil- 


Sezonowcy usiłowali demonstrować 


przed urzędem wojewódzkim i magisíraíecm 


wych w osobach przedstawi: |dą delegacja udała się do ma- 


Po cnegdaj;rym strejku wło 
skin łódzcy robotnicy sezono- 
wi wczoraj zastrejkowali po 
raz drugi. 

Z samego Tana sezonowcy 
stawili się, jak zwykle da pra- 
ay i dopiero o godzinie 12 w 
południe, kiedy delegacja mię- 
dzyzwiązkowej komisji udała 
się na konferencję do urzędu 
wojewódzkiego, porzucili ną 
znak protestu pracę. 

Robotnicy sezonowi, których 
liczba dochodzi do 3100, roz- 
bili się na grupy, z których je- 
dna usiłowała demonstrować 
przed gmachem województwa, 
druga zaś — pod rałuszem na 
Placu Wolności. 

O zamierzeniach tych do- 
wiedziały się władze hezpie* 
czeństwa, które wysłały przed 
magistrat i urząd wojewódzki 
kilka oddziałów policji, celem 


cieli związków: klasowego, Pra 
cy i Ch. D., przyjął p. wojewo- 
da Jaszczołt, który odbył z nią 
dłuższą konferencję, 

Delegaci poruszyli sprawę 
odroczenia terminu wejście w 
życie noweli do ustawy © za- 
hezpieczeniu na wypadek bez- 
robocia oraz kwestję zatrudnie 
nia przez magistrat łódzki ro- 
botników sezonowych przez 6, 
a nie przez 3 dni w tygodniu. 

P. wojewoda oświadczył de~ 
legatom, że sprawa odroczenia 
terminu wejscia w życie wy- 
mienionej noweli do ustawy 


nie leży w jego kompeteneji, 
ale jednocześnie obiecał, że 
prośbę delegacji przedstawi 


władzom centralnym. 

Co się zaś tyczy sprawy za- 
trudnienia robotników sezono- 
wych, p. wojewoda przyrzekł, 


niedopuszczenia do manifesta- |że w miarę możności poczyni 


cji. Zebranych w liczbie kilku- 
set sezonowców, policja roz- 


proszyła, 
Punktualnie o 12 w poł. de- 
legację robotników sezono- 


kudziesięciu zł.) Będziemy wfe- 
dy skwitowani materjalnie, a 
co do moralnego podłoża spra- 
wy, zostawimy ją do załatwie- 
nia na drodze sądawej. 
Kończąc, prosimy pp. auto- 
rów wiadomego listu, by swoje 
przyszłe (ewentualnie) elabo- 
raty zechcieli łaskawie podpisy- 
wać pełnobrzmiącemi nazwis- 
kami, a nie kryli się wstydliwie 
Zgóry dziękując panu redak- 
torowi za umieszczenie powyż- 
szego listu w wielce poczytnem 
Jego piśmie, i łącząc wyrazy 
najniższego szacunku, kreślimy 
się z poważaniem 
Zarząd Zw. Zaw. Tr. Rz. P. 
Oddz, Automobilistów w Łełzi 


starania, aby w ciągu czerwca 
uzyskać drogą przelewów fun- 
duszów z terenu województwa 
pewne kwoty, celem umożliwie 
nia magistratowi większego na- 
silenia zatrudnienia w m, lipcu. 


Delegacja podkreśliła, że 
przedewszystkiem zależy jej, 
aby roboty publiczne zosłały 


rozszerzone, by sezonowcy pra- 
cowali pełne 6 dni w tygodniu. 
Na żadne kompromisy związki 
nie pójdą. IE | 

P. wojewoda obiecał, iż po- 
prze ten postulat, lecz wątpi, 
czy uda się liczbę dni pracy w 
tygodniu powiększyć ponad 4. 
W sprawie tej p. wojewoda u- 
daje się dziś do Warszawy, 
tak, że dopiero w piątek bę: 
dzie mógł udzielić konkretuej 
odpowiedzi delegacji. 

Po konferencji z p. wojewo- 


gistratu, gdzie zakomunikowa- 
ła prezydentowi Ziemięckiemu 
o wyniku interwencji w woje- 
wódzfwie. 

Prez. Ziemięcki przyrzekł de 
legacji, że po konferencji z pa- 
nem wojewodą przyjmie ją jesz 
cze raz, mimo, iż w piątek roz 
poczyna urlop. 

Rezultaty wczorajszych kon- 
ferencji nie zadowoliły sezo- 
rowców. Komisja międzyzwiąz 
kowa zwołała na godziny wie- 
czorowe walne zebranie sezo- 
nowców. Zebranie miało nie- 
zwykle burzliwy przebieg. 
Część robotników, a zwłaszcza 
robotnicy kanalizacyjni doma- 
gali się, aby natychmiast ogła- 
szomo strejk ogólny Trohotni- 
ków, zatrudnionych ta robo- 
tach publicznych, do czasu u- 
względnienia przez władze 
wszystkich postulatów, Komi- 
sja stanęła na stanowisku, że 
należy ze strejkiem poczekać 


aż do piątku. l 
Wywody te  jednakże- nie 
przekonały zebranych. Osta- 


teczną decyzję w sprawie ogło- 
szenia strejku odłożono jednak 
że do dnia dzisiejszego. 

Dzisiaj o godz. 10-ej odbę- 
dzie się walne zebranie wszyst- 
kich sezonowców w parku Lu- 
dowym na Połesiu Konstanty- 
nowskiem. | 


Od soboty 18 czerwca 
w TEATRZE MIEJSKIM 


występy całego stałego zespołu warszawskiej Bandy z H, Priama, 
Z. Pogorzelską, J. Godelską, S. Górską, L, Żelichowską, F. o 

A. Boguckim, W. Danem, A. Dymszą, K. Gimplem, M, Hohermanem, 
L. Lawińskim, K. Tomem, B. Wasielem 1 Chórem Dana na czele 


w przebojowym programie: 


„IO JEST BANDA! 


Codziennie 2 przedstawienia o godz. 8 i 10 wieczorem. 
Bilety w cenie od 1 zł. do nabycia w kasie Teatru. 


Kalendarz dobrej gospodyni.. 


LATO 


Poziomki, truskawki, róże 
czereśnie, maliny, agrest, po- 
rzeczki, morele, wiśnie, 

Robić konfitury I soki — 
słodkie, mocne, trwałe i duża 
Musi starczyć na cały rok. 
Spiżarnia, puste słoja I butelki 
czekają. 


Przypominamy sezon smażenia konfl- 
tur, soków, kompotów, marmelad — 
należy się do tego zawczasu przygo” 
tować. 
Niezwykle tanie książki i przepisy 
we wszystkich księgarniach. 


Teafr i muzyka 
TEATR MIEJSKI 
Dziś, jutro i pojutrze trzy ostat- 
nie powtórzenia największego prze 
boju bieżącego sezonu, świetnego 
reportażu rewolucyjnego „Azef”, 
Ceny najniższe od 50 gr. do 8 zł. 


TEATR W PARKU STASZICA 


Farsa W. Smólskiego „Błędny 


bokser” utrzyma się jeszcze tylko 
| dni na afiszu teatru letniego. 


Ai 


sym, 


a 


„Niema chorób, 


niema Smierci 


List otwarty L. Belmonta 


Wielce Szanowny Panie Re- 
daktorze! 

Zostałem nader mile uderzo- 
ny tonem przedstawiciela „Chri 
stian Science*, prof. E. Ullma- 
na, użytym w Jego ocenie me- 
go odczytu na temat nauki Ma- 
ry Baker - Eddy; jest tak u- 
przejmy, rzeczowy, kulturalny, 
— tak mocno odbija od zwykłe 
go tonu polemik w prasie, przy 
najmniej tych, któremi mnie 
darzono przy niezgodzie istot- 
nej, lub tylko obłudnej, z memi 
poglądami, że ja, który już 
przyzwyczaiłem się znosić mil- 
czące wszelakie pseudo - zarzu- 
ty, tym razem - poczuwam się 
do obowiązku odpowiedzi wo- 
bec tak szanownego przeciwni- 
ka. 


Ale pragnę raczej wyrazić 
hołd prof, E. Ulmannowi za ów 
niezwykły ton w polemice — (o 
ile byłby natchniony przez za- 
łożycielkę „Wiedzy Chrześcijań 
skiej”, Mary Baker - Eddy, — 
chwała spada i na Jej osobę!)— 
niźli podjąć na tem miejscu 
wielki bój w obronie mego od- 
czytu, a właściwie mówiąc, w 
obronie poglądów Stefana Zwei 
ga, skoro zarzuty prof, Ullma- 
ną pod moim adresem ostatecz- 
nie sprowadzają się do tego jed 
nego, iż obrałem sobie złe źró- 
dło informacyjne, polegając na 
autorze dzieła „Die Heilung 


durch den Geist“ (,„Uzdrowie- 
nie przez ducha*). Bój na całej 
linji wymagałby za wiele cza- 
su, a przedewszystkiem za 
wiele miejsca — bodaj całego 
dzieła na temat kwestji, z któ- 
remi wiąże się „sprawa Mary 
Baker - Eddy — w każdym ra- 
zie dla rzeczowej argumentacji 
więcej miejsca, niżby udzieli!a 
mi Szanowna Redakcja w spra- 
wie prelekcji, która „zebrała 
nieliczną ilość słuchaczy”, czy 
to z powodu ulewnego deszezu, 
czy też, że waga obranego prze- 
zemnie śladem Stefana Zweiga 
tematu, nie została należycie 
ocenioną przez publiczność,.. 
zwłaszcza w porze letniej. 


Ograniczę się więc tylko do 
paru uwag. — Polegałem na 
St. Zweigu — jako na pistarzu 
znanym mi i eenianym nietyl- 
ko przezeninie — i sądzę, 
opinja o jego „odrzuconych nie 
dokładnościach i insynuacjach* 
w znacznej mierze zależy od 
punktfu widzenia, jaki zajmuje 
się wobec światopoglądu ściśle 
teologicznego, skąd nie dziwi 
mnie, że pastor episkopalnego 
kościoła dr. Lymen Powell — 
mimo różnicy poglądów swo- 
ich i Mary Baker - Eddy — oce 
nia ją inaczej, niż Zweig, i bliż 
szy jest oceny prof. E. Ullma- 
na. — 


Zaufałem St. Zweigąęwi, po- 


że |ż 


nieważ oparł się+on na mater- 
jałach różnostronnych — na ży 
ciorysach Mary Baker - Eddy, 
tak przyjaznych dła niej, jak 
i wrogich, i wskazałem w od- 
czycie — subtelnie wypośrodko 
wał z nich wizerunek twórczy- 
ni „Christian Science“, uderza- 
jacy prawdą wyrazu psycholo- 
gicznego. Nie jest bowiem tak, 
jak raczy przypuszczać prof. 
Ullman, że Zweig wybrał sobie 
książkę „Georginy Milmine* i 
odrzucił „bezstronną* książkę 
Sybilli Wilbur, albowiem prze- 
studjował obie — pierwszej od 
mówił kredytu, ponieważ malu 
je Mary Baker - Eddy „smołą'* 
czarnej potwarzy, nie poszedł 
śladem drugiej, gdy ta  „różo- 
wa“ biografja kanonizowała 
Mary Baker - Eddy na świętą. 

Mojem zdaniem — uniknąw- 
szy przesady w jednym i dru- 
gim kierunku, Zweig bynaj- 
mniej nie przedstawił Mary Ba 
ker - Eddy, jako typ negatyw- 
ny, oddał hołd wielu zaletom 
jej ducha, jej genjuszowi. A le- 
żeli prof. Ullmanowi wydało 
się, że postać Mary Baker - Ed- 
dy wypada w moim odczycie 
tak ujemnie, to jedynie z tego 
względu, że biografja autor- 
stwa p. Wilbur, przedstawiają: 
ca Mary Baker - Eddy w aure- 
oli świętej — wydaje mu się 
„bezstronną”, 

W ocenie tak charakteru Ma- 
ry Baker - Eddy, jak i jej na- 
uki („Wiedzy  Chrześcijań: 
skiej“), Zweig opiera się na do- 
kumentach — ną jej listach 1 
na jej dziele, z którego podaje 


obficie cytaty charakterystycz- 
ne i wymowne, wystarczające 
zupełnie do oceny jej metody 
myślenia. Mojem zdaniem, pro- 
fesor E. Ullman myli się, są- 
dząc, że dla oceny czyjegoś cha 
rakteru i sposobu myślenia gra 
rolę ilość, a nie jakość doku- 
mentów — nie potrzeba odczy” 
tywać tysięcy kart autora, aby 
poznać jego logikę. Z tego 
względu zrozumiałym jest sprze 
ciw Marka Twaina, który „wo- 
lałby rąbać drwa“, niż przestu- 
djować do końca dzieło Mary 
Baker - Eddy. Prof. Ullman za- 
pytuje, czy wolno krytykować 
wyższą matematykę, nie zapo- 
znawszy się z jej podręcznika” 
mi? 

Analogja nie na miejscu — 
gdyż „system“ Mary Baker, ra- 
bzej teologiczny, niż metafi- 
zyczny, podlegałby krytycznej 
ocenie na mocy zasadniczych 
myśli, które Zweig podaje aż 
w nadmiarze, abyśmy mogli o- 
cenić, że nie mamy tu do czy- 
nienia z umysłem gni w rodza- 
ju Kanta, ani Berkeley'a, mi- 
mo pozornego podobieństwa co 
do idei iluzoryczności realnego 
świata. Z kolei my zapyłamy, 
gdy wbrew zasadzie „compa* 
raison n'est pas raison* przy- 
taczą się matematykę, czy znaj- 
dując błędy w rachubie częścio 
wych sum, układanych w ko- 
lumny — nie możemy wnosić, 
że suma ogólna będzie błędną. 

Ale nie o to chodzi.  Toć 
Zweig oddał hołd temu zdrowe- 
mu ziarnu, które tkwi twórczo 
w nauce Mary Baker - Eddy po 


za wszelkiemi jej fikcjami, idą» 
cemi tak daleko, że neguje ona 
„chorobę i śmierć* — zapomi- 
nając, że w logicznej konse- 
kwencji powinnaby zaprzeczyć 
także.. zdrowiu i życiu! Nadmte- 
niam, że wbrew przypuszcze- 
niu prof, Ullmana — ani ja, ani 
Zweig, nie wychodzimy ze sta- 
nowiska filozofji materjalisty” 
cznej, (której nie uznaję), a po- 
prostu z punktu widzenia teo- 
rji poznania i nowoczesnej psy- 
chologji. Żałuję, iż brak mi tu 
miejsca, aby wyjawić, że = 
wbrew szczególnym zaintereso- 
waniom prof. Ullmana — amni 
Zweigowi, ani mnie nie cho- 
dziło bądź o osobę Mary Baker- 
Eddy, bądź o charakter jej na- 
uki, lecz o coś głębszego i waż- 
niejszego: o ilustrację historjo- 
zoficzną hypnozy, wywieranej 
przez jednostki na masy, — a 
jej przykład przedziwnie zaj- 
mujący. Zweig obracał się w ra 
march pewnej paraleli na grun- 
cie religijnym — ja starałem 
się poszerzyć na inne zjawiska 
historyczne jego paralelę, po- 
glębiając odnośną ideę —Brzmi 
ena pesymistyczniej, niż poglą- 
dy Sz. prof, Ulimana, wierzące- 
go pięknie w „niewygasanie ze 
śmiercią twórcy“ tylko tego, cc 
poczyna się w miłości i praw- 
dzie... Dzieje, niestety, nie są 
tak pięknel... 


Racz przyjąć Szanowny Pa- 
nie Redaktorze, wyrazy o"waża 
nią. 

Leo Belmont. 
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Bawełna 
przed katastrolą 


W ubiegłym tygodniu dono- 
siliśmy o nagłem załamaniu się 
cen surowej bawełny do nieno- 
towanego od 100 przeszło lat 
poziomu poniżej 5 centów ame- 
rykańskich, 

Przejściowy charakter tej 
baisse'y wskazuje jednak na to, 
jak niepewną jest sytuacja świa | 
towego rynku bawełnianego. 

Najrozmaitsze przejawy i zja | 
wiska świadczą coraz wyraź- 
niej o tem, że rok 1932 będzie 
okresem przełomu w sytuacji 
światowego gospodarstwa ba- 
welnianego i zdaje się nie ule- 
gać żadnej wątpliwości, że już 
najbliższe miesiące, a może na- 
wet tygodnie przynieść będą 
musiały ważkie decyzje. Świa- 
towa sytuacja surowca bawel- 
nianego kształtować się zaczy- 
ną na tle rozważań, czy dotych 
czasowa katastrofalna polityka 
ma być kontynuowana czy też 
nastąpić ma zwrot ku popra- 
wie, z którą ściśle związany jest 
byt dziesiątków tysięcy farme- 
rów amerykańskich. 


W porównaniu z r. 1930-31 
ilości bawełny zaofiarowane 
wzrosły zaledwie o 4,4 proc., 


ale uwzględnić należy, że nad- 
wyżki sezonowe wzrasłały z ro 
ku na rok i na 1 sierpnia b. r. 
doida niewątpliwie do 13 milj. 
hel. Już przed 2 laty słare za- 
pasy w związku z polityka in- 
terwencyjną zostały zlikwidowa 
ne ale pomyślne urodzaje lat 


następnych spowodowały dal- 
szy ich wzrost,  Wyłania się 
przeto sprawa zlikwidowania 


tych olbrzymich ilości bawełny. 
Nadwyżek tych nie pochłonie 
mjawniający się ostatnio wzrost 
zapotrzebowania. Radykalne po 
ciągnięcie w postaci wydatnego 
ograniczenia przestrzeni upraw 
nej wydaje się nieuniknione, 
W okresie, w którym płace spa 
dły w granicach o 10 — 15 pr., 
ceny hawełny  zniżkowały o 
przeszło 40 proc. Analogicznie 
kształtuje się sytuacja w ce- 
nach sztucznych nawozów, 0- 
płatach transportowych itd. W 
ośrodkach produkcji bawełnia- 
nej wyrażane są ojpinje, że spo- 
życie nawozów sztucznych wy- 
niesie zaledwie 50 proc. 
szłorocznego. 

— Drugim czynnikiem wpływa- 
jacym na zmniejszenie prze- 
strzeni uprawnej jest sytuacja 
finansowa amerykańskich spół 
dzielni kredytowych, które nie 
%ą w możności finansować 
ebiorów w dotychczasowych 
rozmiarach, Zeszłoroczne kra- 
chy amerykańskich banków 
spółdzielczych ograniczyły do 
minimum tę działalność kredy- 
tową, która obecnie sprowadza 
się wyłącznie do pomocy rządu, 
udzielającego kredytu farme- 
rom bardzo ostrożnie. 

Tak przedstawią się sprawa 
bawełny zaofiarowanej. Ale 
najbardziej ciekawe zjawiska 
powsłały w dziedzinie zapotrze 
bowania ną ten surowiec w A: 
zji. Na problemy te Europa, za- 
przątnięta swemi sprawami, 
zbyt mało zwracała uwagi i 
dzisiaj stanęliśmy już wobec 
faktów dokonanych. W okresie 
kryzysu gospodarczego od ro- 
ku 1929, w którym spożycie ba 
wełny spadło w Europie o 20 
proc. w Ameryce o 19 proc., w 
Afryce i Australji o 10 proc., w 
Azji wzrosło o przeszła 5 proc. 
jeszcze bardziej wyraziście ten 
gigantyczny rozwój uwydatnia 
się na fle porównania ilości 
wrzecion bawełnianych. - - Tak 
więc w roku 1913 udział pro- 
cenłowy Azji w światowym sfa- 
nie posiadania wrzecion wyno- 
sił 5,8 proc., Ameryki — 238, 
Europy 69,3 proc. W r. 1931 
stan posiadania Azji wzrósł do 
12,6, Ameryki spadł do 


| portowej 


zę” 


23 pr. ! stycznych, 


Wszyscy 


GŁOS HANDLOWY 


chcą eksportować! 


Naweć ci producenci, łofórzy dołychczas nie 
uczestniczyli w wiywozie 


Wczoraj odbyła się w łódz: 
kiej izbie przemysłowo - han- 
dlowej doniosła konferencja w 
; sprawie opracowania akcji eks 
naszego przemysłu 
i włókienniczego, zgodnie z ży- 
ezeniem min. przemysłu i han- 


dlu. 

W konferencji tej uczestni 
czyi: delegat min, przem. i h. 
przy zrzeszeniu producentów 


przędzy bawe!nianej, inż. We- 
sołowski, z ramienia wojewóde 
twa naczelnik wydz. przemy: 
słowego inż, Piaskowski, z ra- 
mienia dyrekcji izby — dyr 
Bajer i wicedyrektor Berko- 
wicz, cała komisja skspurtawe 1 zbierza. izbą 


Upadłości 


Na początku lutego r. b. Józef 
Urb: inowski właściciel firmy „A. 
Urbanowski, Zakład Kamieniarski” 
oraz Ë, „Mechaniczne Zakłady Prze 
mysłu Kemieniarskiego A. Urba- 
nowski” w Lodzi przy ul, Cmentar 
nej 7 i 12 zgłosił podanie o udzie: 
lenie odroczenia wypłat. W poda- 
iniu bilans jego Pi A 
zamykał się sumą 1,041,625 zł. 
czego nadwyżka aktywów ani 
ła 506,799 zł. 

Sporządzony bilans przedsiębior- 
stwa zmniejszony został do sumy 
747,412 zł, zaś nadwyżka akty- 
wów wyniosła 252,050 zt. 

Na posiedze w dniu $ marca 
roku bież. część wierzycieli oporo. 
wała przeciwko odroczeniu wypłat 
natomiast opinja Izby przemysłowa 
handlowej i sędziego eksperta byki 
przychylna. 

Sąd okręgowy odmówił udzie- 
lemja odroczenia wypłat. 


handlu włókienniczego w Warszawie 


Ożywienie sezonowe we włókien 
nictwie objęło rynek warszawski 
tylko w niektórych branżach. 
Znaczniejsze ożywienie zanotowa: 
no w sklepach detalistów na dam" 
skie towary letnie wełniane kostju 
mowe i płaszczowe. Znacznie gm 
rzej kształtowała stę sytuacja w 
handlu towarami męskiemi, gdzie 
obroty w porównaniu z ub. rokiem 
spadły o 50 proc. Również i w kon 
fekcji ruch był minimalny i spadek 
obrotów tej branży wahał się rów- 
nież w granicach około 50 proc 

Jeżeli chodzi o sprzedaże domów 
towarowych, to iranzakcje obejma 
wały drobniejsze artykuły konfek- 
cyjne o charakterze sezonawa-let- 


OEZEZOS ZZO YZ ZOE ania EN aaan a ena A N 
Z O Z O A TE W W Z W OO A ROZ WZA 


a Europy obniżył się do 68,3%. 
Najsilniej uwydatnia się ten po- 
stęp przy porównaniu stopnia 
wyzyskania posiadanych wrze- 
cion, który w Europie wynosi 
50 proc., w Ameryce 117 proc., 
a w Azji 275 proc. Wynika stąd 
że podczas gdy w Europie zaled 
wie polowa wszystkich wrze- 
cion jest czynna, w Ameryce 
wrzeciona zatrudnione są nie- 
co wyżej w stosunku do pełne- 
go uruchomienia, a w Azji na- 
tomiast wyzyskanie wrzecion 
jest prawie trzykrotne. Jeżeli 
dodamy do tego niezwykle ni- 
skie koszty produkcji, głodowe 
płace robotników przemysłów 
włókienniczych Azji oraz brak 
wszelkich świadczeń socjalnych 
wówczas zdamy sobie sprawę z 
szalonych postępów kapitałt- 
inwestowanego W 


Przed 1 lipca r. b. odbędzie się 
następną konferencja, na któ- 
rej izba, uwzględniając wszel- 
kie otrzymane dane, wystąpi 
już z konkretnym projektem 
szeroko zakrojonej akeji eks- 
portowej naszego przemysłu 
włókienniczego, 

Zaznaczyć jeszcze należy, że 
wysunęły dczyderaty te gałęzie 
przemysłowe, które dotychczas 
wogóle nie uczestniczyły w eks- 
porcie, jak naprzykład A 

mysł pończoszniczy w Łodzi, 
które obecnie zamierzają SR 
cie materja? ten będzie uzupeł- |nież zająć się energicznie wy- 
niony tym materjałem, jaki |wozem swych wyrobów zagra- 
zbierze izba w drodze ankiety. |nieę (ag) 


Í, i nadzory, uklady 


ag handlowego mianowano nadzor 
a sądowym inż. Eugenjusza Patka 
n O dacia komisarzem sędziego han 
śllowego Kotkowskięgo, delegowa- 
nego przedtem do zbadania stanu 
| przedsiębiorstwa. 
* - w 


izby, przedstawiciele zw. prze- 
mysłu włók., zw. dzianego, kra 
jowego zw. przem. włók. stow. 
fabrykantów oraz stow. fahr. 
Wyr. A E ARA ŻE 

a konferencji przedstawicie 
l ps bezpośrednio zaintere- 
sowanvch w eksporcie wysn- 
nęli szereg dezyderatów, które 
uzupełnione będą jeszcze przez 
memoriały, specjalnie opraen- 
wane przez zrzeszenia gosp- 
darcze. Memorjały te mają być 
przedłożone izbie naí pozaiej | 
do dnia 23 czerwca r. b, Wresz 


Urbanowski założył skargę ape- 
iacyjną. 

Jednocześnie wobec tego, że ayl 
okręgowy odmawiajac odroczenia 
wypłat, nehylił wszystkie „wstrzy- 
mania terminów licytacji, Wszczę- 
tych przez wierzycieli adw. Boliń- | 
ski złożył skargę incydentalną do- 
magnując się utrzymania w mocy u- 
dzielonych zabezpieczeń, dó cząsn 
ostatecznego rozstrzygnięcia Spra- 
wy. 

Sąd w pierwszym rzędzie rozpo- 


W sprawie- upadłości f. „Adolf 
Hugon Lachman i S-ka” komunika 
cja autobusowa Łódź — Ruda Pa 
bjanicka, wobec  niezgłoszenia się 
wszystkich wierzycieli w wyznaczo 
nym terminie, sąd wyznaczył osta 


znał skargę ineydenteluą i uznając teczny dwutygodniowy termin 
żądanie firmy za słuszne wstrzy- | sprawdzenia wierzytelności. 
mał wszelkie licytacje, wyznaczo- Se dą 


ne na skutek egzekucji wierzycieli. 

Sąd apelacyjny w dniu 19 kwiet 
nia roku bież, uchylił wyrok sądu 
I instancji i udzielił odroczenia wy 
płat na 3 miesiące, zlecając sądowi 
łódzkiemu mianować osoby nadzor 
cy i sędziego komisarzą. 

Na oregdajszem posiedzeniu s 


W sprawie upadłości f. „Pol- 
gwóżdź” fabryka gwoździ i drutu 
w Łodzi przy ul. Anny 9, zawarto 
związek wierzycieli. Syndyk osta- 
teczny przystępując do likwidacji 
masy, prosił sąd o udzielenie mu 
zezwolenia na sprzedaż ruchomoś- 
ci masy z wolnej ręki. Sąd wydał 


syndykowi odpowiednie zezwole- 
nies 
tranzakcje Również — aż syndykowt 


zezwolenie na sprzedaż ruchomości 
z wolnej ręki niżej cen inwentarza 
w sprawie upadłości firmy „Inż. 
Juljusz Hamer i S-ka”, 


nim, zbyt ubrań natomiast męskich 
oraz kapeluszy przedstawiał się nie 
pomyślnie. Również i tutaj, jak w 
Łodzi klijentela domaga się towa: 
rów jaknajtańszych, lub też ofiari: 
{e na lepsze gatunki ceny nie pozo 
stające w żadnym stosunku z jaka 
kolwiek bądź rentownością, 
Dotychczasowy przebieg tranzak. 
cji sezonowych w stolicy określany 
jest przez handel włókienniczy ja- 
ko bezwzględnie deficytowy. Pierw 
sze dni czerwca, które jako począ- 
tek miesiąca powinny były przy- 
nieść bardziej ożywiony ruch z u: 


Ceduła giełdy w Łodzi 


St. Zjedn. 888 
pożyczka premj. dolaro- 


Dolary 

4 proc, 
wa 48, — 

8 proc. pożyczka premjowa bu- 
dowlana 33,75 


Warszawska giełda 


wagi na zakupy urzędników kształ pieniężna 
towały się również w granicach G 
OTÓWKA. 
obrotów minimalnych. Daw nie ustówami: 
CZEKI 
Belgja 124 


tej gałęzi pieniądza. Daje to 
niezwykle silną przewagę nad 
produkcją europejską i dopiero 
ostatnio wojna japońsko - chiń- 
ska powstrzymała ten rozwój, 
czego nie omieszkała najsilniej 


Gdańsk 170,70 
Holandja 361,30 
Londyn 32,78 

N. York — czeki 8,907 
N. York — kabel 8.912 
Paryż 85410 


wykorzystać Anglja. Praga 26.40 
Omówione powyżej zjawiska Szwajcarja 174,15 

świadcza najwymowniej o tem, Włochy 45,70 

iż zbliżamy się w bawelnie do| Berlin 211.15 

momentu przełomowego. O ile ž AKCJE 


bowiem zlikwidowana zostanie 
dotychczasowa w najwyższym 
stopniu szkodliwa i krótko- 
wzroczna polityka Stanów Zjed 


Bank Polski 70 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 


noczonych, wówczas będzte | Pożyczka konwersyjna 33 
można mówić o opanowaniu sy| 6 proc. pożyczka dolarowa 50 
tuacji. 4 proc. pożyczką dolarowa 47,25 


Kontynuowanie tej polityki | W proc. pożyczka stabilizacyjna 
będzie oznaczało wyraźne wkro 48,25 
czenie na drogę prowadzącą |8 proc. L. B. G, K. 94,00 
wprost dg katastrofy. 8 proc. L, B, G, K.. budowlane 


1—) 93,00 


Łódź, 15 czerwca 1932 r, 


Tranzakcja 
2 Sowiefami 


w walucie polskiej 


Z Warszawy donoszą: 

W tych dniach zostało pod- 
pisane zamówienie sowieckie 
dla stowarzyszenia mechani- 
ków polskich na dostawę dal- 
szej partji obrabiarek. Wartość 
zamówienia wynosi około 3 mi 
ljonów złotych. Warunki płat- 
ności: kredyt osiemnastomie- 
sięczny, 

Należy zaznaczyć, że zamó- 
wienie to zostało przyjęte w 
walucie polskiej, Jak wiadomo, 
dotąd wszelkie zobowiązania 
sowieckie za zamówione u nas 
towary były wystawiane w do- 
larach, względnie w funtach 
szierlingów. 


Ulgi podatkowe 

Na skutek interwencji organiza 
cji kupieckich min. skarbu zgodziło 
się na wydanie upoważnienia izbie 
skarbowej do udzielania w wyjąt- 
kowych wypadkach i na indywidu 
alne podania płatników  zryczałto- 
wanego podatku obratowiego ulg w 
spłacie zaległych rat tego podatku. 
Ulgi te mogą być przyznawane w 
razie stwierdzenia znacznego spad: 
ku obrotów w latach 1931 i 1932 
w porównaniu z obrotem przyjętym 
za podstawę do obliczenia zryczał- 
towanego podatku. 


Zjazd fufrzany 


Przedstawiciele wszystkich orga 
nizacji przemysłu, handlu i rzemia 
sla futrzanego wysunęli projekt 
zwołania ogólno - polskiego zjazdu 
futrzanego, który stałby się pun- 
ktem wyjściowym w kieryńtku po- 
rozumienia się, uzgodnienia dążeń, 
zajęcia obronnego stanowiska, wy- 
kazania sił i uzyskania odpowied- 
niego prestiżu i pomocy u Sfer 
miarodajnych. Specjalny komitet 
organizacyjty powołany został z i- 
nicjatywy organizacji kupieckich i 
cechów kuśnierskich, Komitet ten 
przystępuje do zebrania materjału 
oraz uwag i wniosków o Stanie 
wszystkich odgałęzień poszczegól- 
nych środowisk na terenie całej 
Polski. Materjały te służyć będą ja 
ko podstawy naukowe ekonomicz- 
ne i statystyczne dia prac zjazdu. 
Dla ułatwienia wykonania czynnoś 
ci przygotowawczych do zwołania 
zjazdu komitet organizacyjny pze- 
prowadza wśród zainteresowanych 
zrzeszeń i organizacji ankiete spra 
wozdawczą, 


8 proc. listy zastaw. m. Warssa- 


wy 52.5 
8 proc. m. Częstochowy 49,5 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY JORK 
Loco 5.15 czerwiec— lipiec kw 
październik 5.38 listopad 5,89 gru 
dzień 5.46 styczeń 5,58 luty, ję 
marze 571 maj 5.85 


NOWY ORLEAN 
Loco 5.10 lipieo 5.11 paździerr 
— grudzień 5.44 maj 5.81 


LIVERPOOL 

Loco 4.17 lipiec 3,81 _ sierpień 
3,82 wrzesień 8.81 październik 3,81 
listopad 3,82 grudzień 3,84 styczeń 
3,86 luty 3,88 marzec 3,90 kwie- 
cień 3.98 maj 3.96 czerwiec 3.98 lij- 
piec 4.01, 

EgiPska, Loco 5,70 październik 
5,70 listopad 5,76 grudzień 5.82 
styczeń 5,87 marzec 5.98 ma 6,05. 

Upper. Loco 5.ii lipiec 4,89 
listopad 5,02 grudzień 5,04 stycze* 
5.09 marzec 5.15 maj 5.28, 


BREMA 

Loco 6.10 lipiec 5,73 październ 
6.07 grudzień 6.22 styczeń 6.29 m" 
rzec 6.42 maj 6.55. 

ALEKSANDRJA 

Sakellaridjs. lipiec 10.34 Hstopań 
11.19 styczeń 11.59, 

Ashomuni. czerwiec 8.65 siem 
ne 8,76 pażdziernik 8.97 grudzień 
1 


GLOS SPORTOWY 


Śledztwo przeciw 


klubom fabrycznym 
zakończono 


Dochodzenie przeciw klubom fa- 
brycznym, prowadzone przez komi 
gje ŁZOPN. jest już zakończone. 
Przesłuchano cały szereg powola- 
nych świadków, sporządzono proto 
kuły, a zebrany w ten sposób ma- 
terjał zostanie przedłożony na ple- 
num zarządu ŁZOPN., który poweż 
mie ostateczną decyzję. 

Catłkowitego zlikwidowania za- 
targu pomiędzy klubami fabryczny 
m i robotniczymi należy oczeki- 
wać w końcu bież. miesiąca. 


Najbliższe mecze 


o mistrzostwo klasy A 


Najbliższe mecze o mistrzostwo 
łódzkiej klagy A są następujące: 
w sobotę o godz. 17.30 na boisku 
WKS.-u: ŁT3G6. — Hakoach, w 
niedzielę o godzinie 11, na boisku 
ŁKS-u: Turyści — Wima, na boi- 
sku Widzewskiej Manufaktury: 
Orkan — LKS. I b., na boisku Wi- 
idzewa: Widzew — PTQ. i na boi- 
sku WKS.-u: Strzelecki Klub Spor 
towy — WKS, Wszystkie powyż- 
sze mecze poprzedzą zawody Te- 
wrw klubowych. m 


Drużynowy bieg 
kolarski b.K.S-u 


W niedzielę 1 b. m. odbędzie się 
drużynowy bieg kolarski ŁKS-u na 
pizestrzeni 100 klm. o jubileuszo- 
wą nagrodę przechodnią, ufundo- 
wang przez organizatorów wt 
1928. Obecny wyścig zadecyduje o 
przejściu nagrody na własność, 
gdyż według regulaminu biegu na- 
groda staje się po pięcioletnich 
walkach własnością klubu, którego 
drużyna osiągnie w sumie  nśjle- 
pszy zas. 

Do ostatecznej rozgrywki staną 
następujące kluby: ŁKS. TZS. 
Bieg i Szturm. Dotychczas najle- 
pszy czas osiągnął ŁKS. 28 g. 38 
min. 23 sek, przed TZS. 28.44.41. 
Biegiem 29.45.16 i Szturmem 30 g. 


Łodź, 


dnia 15 czerwca 1932r. 


Sensacje w świecie piiicarskcim 


P.Z.P.N. w pogoni za gotówką. -- 
Nawrota. -- Mecz Ł.K.S.-Legja musi 


Na brak sensacji w sporcie 
piłkarskim narzekać nie może- 
my. Postarał się o to P. Z. P. N. 
postarała się również i liga. 

Mianowicie zarząd PZPN. 
wystąpił z wręcz sensacyjnem 
żądaniem. Oto domaga się on 
od Garharni pewnego ©Odszko- 
dowania, ponieważ drużyna ta 
nie brała udziału w zawodach 
w „dniu PZPN.“, z powodu wy 
jazdu zagranieę. Nic to, że Gar- 
barnia podjęła się niezwykle 
trudnego zadania reprezeniowa 
nia naszego piłkarstwa w Ber- 
linie. Dla PZPN. nie istnieje 
wartość propagandowa tej eks- 
pedycji. Przedewszystkiem kie- 
szeń. To też obliczono, iż za 
udzielenie zezwolenia na wy: 
jazd, należy się PZPN. tysiąc 
złotych tytułem poniesionych 
strat. 


Coprawda ostra odprawa, u- 
dzielona przez Garbarnię ostu- 
dziła apetyt tej instytucji na 
gotóweczkę. Zrezygnowano 
prędko z tysiąca — dziś podob- 
no straty te mają już wynosić 
tylko 200 złotych. Poczekajmy 
jeszcze tydzień, a zmniejszą się 
one zapewne do zera. 


Gorzej, że równolegle z tem, 
maleje kredyt moralny PZPN. 
Zjawisko to jest zupełnie uspra 
wiedliwione, jeśli sprawy tak 
ważne jak wyjazd naszych dru- 
żyn zagranicę instytucja ta trak 
tuje przez pryzmat własnych 
interesów finansowych. Wyjaz- 
dy piłkarzy są niecodziennem 
wydarzeniem, należałoby więc 
korzystać z każdej nadarzają- 
cej się okazji i nawiązywać bliż 
sze słosunki sportowe, jeśli ma. 
się choć trochę pewności, iż 


Piekne wycieczki 


urządza Polskie Tow. Krajoznawcze 
W planie wycieczek P. T. K. za- |ną rolę w dziejach Europy, jako 


szła zmiana mianowicie. dnia 19-g0 
odbędzie się wycieczka do Kalisza, 
Jest to bodaj że najstarsze miasto 
w Polsce. Wspomina o niem już 
w IL wieku historyk rzymski Plin- 
jusz. Jako takie obfituje w cenne 
zabytki z zakresu architektury, 
złotnictwa, malarstwa (obraz Ru- 
bensa) i inne. Kalisz odegrał waż 


ELLEN BRAUMUELLER 


poprawiła swój rekord świa- 
towy w rzucie oszczepem na 
44,46 mir. 


jedneokienny pokój 
umeblowaniem, wygodami i używal- 
nością kuchni 
sub, „Pracujące 


kolebka św. przymierza. Ozdobą 
miasta jest park, jeden z najpięk- 
niejszych w Polsce. 

Opłata za wycieczkę wynosi dla 
członków 16 zł. dla gości 18 zł. 
Wyjazd o godz. 9, powrót o godzi- 
nie 24-gj. 

Prowadzi art.-malarz p. J. Ma- 
lik oraz inż. Nalepiński. 


Zapisy przyjmuje sekretarjat P. 
T. K. (AL Kościuszki 17) we wto- 
rek i piątek od godz. 20—21. Tn- 


formacji udziela towarzystwo Wie 


dza (Piotrkowska 103) codziennie 


od goz. 17—19. 


ss oè 
Warszawski oddział P. T. K. u- 


rządza 4-tygođniowy wakacyjny ©- 
bóz wędrowny 
Wschodnich (Gorgany, 


Karpatach 
Czarnoho- 
ra i Karpaty Marmaroskie po stro- 
nie czesko-słowackiej), 


Jest on przeznaczony dla tury- 
stów pragnących w sposób oszczę- 


w 


dny na łonie dzikiej przyrody gór- 
skiej spędzić 4 tygodnie wakacji 
i zwiedzić ciekawsze pasma gór- 
skie. Noclegi w schroniskach gór- 
skich, chatach góralskich, 
sach górskich i namiocie, który 0- 
kóz zabiera ze sobą. W programie 
obozu rozrywki towarzyskie, kąpie 
le, plażowanie, gry i t. p. 


szała- 


Wyjazd z Warszawy 2 lipca. 


Słoneczny 


z częściowem 


poszukiwany, Oferty 
5 


84 - 2 


F. 
| godr. przyjąć 1—3 


uchwały dla przyszłości sportu 


misja propagatorska może nam 
przynieść sukces. 

Skandal ten żywo komento- 
wany jest w świecie sportowym, 
Že komentarze nie wypadają ko 
rzystnie dla PZPN, dodawać 
chyba nie potrzebujemy. 

A teraz liga. Było spokojnie. 
Nagle wypłynęła sprawa Na- 
wrota, Dyskwalifikacja na sześć 
tygodni za obrazę sędziego. Wy 
dział gier nałożył karę zgodnie 
z przepisami. Nastąpiły zabiegi 
Legji, złożono protest i chociaż 
przepisy zupelnie niedwuznacz 
nie mówią, że złożenie . prote- 
słu nie wstrzymuje wykonania 
kary, Nawrot grał. 

Nie przypuszczamy ani na 
chwilę, ażeby w tym wypadku 
Legja działała samowolnie. — 
Klub wie czem to pachnie. A 
więe zawieszenie wymiaru ka- 
ry nastąpiło ze strony zarządu 
livi. Jest to niespotykany * wy- 
padek i warto zaznajomić się 
bliżej z okolicznościami, Oka- 
zuje się, iż Legja, mając zezwa- 
lenie ze strony urzędującego wi 
ceprezesa ligi p. mjr. Zołędziow 
skiego, była uprawniona do te- 
go kroku. Jeśli dodamy, że wi- 
ceprezes ligi jest jednocześnie 
wiceprezesem Legji i że po- 
wzięta jakoby ex praesidio u- 
chwała zapadła bez porozumie- 
nia się z sekretarzem, dalsze 
komentarze będą chyba zby- 
teczne, 

Dla całkowitego oddania o- 
becnego stanu rzeczy dodać 
należy, iż wydział gier nie 
ma najmniejszego zamiaru od- 
stąpić od zajętego w sprawie 
Nawroła stanowiska, że zezwo- 
lenie wydane było nieprawnie, 
że mecz z ŁKS-em musi być 
powtórzony, przyczem, tak. Na- 
wrot, jak i Szaller udziału w 
nim nie będą hrali, 

x » 


W Warszawie odbyło się ze- 
branie komisji dla spraw zwal- 
czania pseudoamatorstwa, U~ 
dział w nim wzięli przedstawi- 
ciele PZPN., ligi, oraz związ- 
ków okręgowych, Jedynie okrę 
gi lwowski i śląski nie przysła- 
ły swych delegatów. 

Powzięto następujące uchwa- 
y: 

Odrzucono wnioski ligi do- 
tyczące spraw skreślenia i zwol 
nienia graczy, natomiast przy- 
jeto wniosek dr. Stattera, do- 
magający się wstrzymania zwol 
nień dla zawodników na prze- 
ciąg trzech łat, z tem, że ponu- 
merowane odcinki kart zgło- 
szeń znajdą się w posiadaniu 
P. Z. P. N. i wydawane będą 
klubowi w wypadku, gdy ten 
zechce udzielić zwolnienia bądź 
wykreślenia zawodnikowi, eli- 
minuiac w ten sposóh eałkowi: 


„ANDATO 


Taktad Położniczo - £birorglczny 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
li ii klasa 
Oddział 
połośniego-ginekologiczny 

Dr. med. Sz. Eigorowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eychner 
Cona porodu na II kl. wraz 

z zabiegami 200 zł. 
Opieka nad dateckiem 

Dr. med. J. Polakow 


Oddział chirurgiczny 
Dr. med. M. Kanto 


r, 
pp. 


a 


cie wydawanie zwolnień in 
blanco. | i 
Wniosek ten uzyskał więk- 


szość, choć liga ustosunkowała 
się do niego negatywnie, a dele 
gat Łodzi wstrzymał się od glo- 
sowania, z braku odpowiednich 
pełnomocnictw. 

Przyjęto wniosek o reorgani- 
zacji systemu rozrywek mi- 
strzewskich. Przedewszystkiem 
uchwalono zmniejszenie ilości 
klubów ligowych do cyfry 8 i 
wprowadzenie lig okręgowych, 
liczących po 6 klubów. Reorga- 
nizacja systemu rozgrywek o 
wejście do ligi ma polegać na 
tem, że zastosowany zostanie 
system puharowy z tem, że 
wprowadzone będą rewanżowe 
spotkania (a więc, jak w pu- 
harze środkowej Europy). 


Dziwne drogi odwieszenia 
być powtórzony. -- Doniosłe 


Posfanowiono ułatwić awans 
z niższych klas do wyższych 
przez wprowadzenie rozgrywek 
kwalifikacyjnych klubów, zaj- 
mujących przedostatnie miej- 
sca w tabeli z wicemistrzami 
klas niższych. l 

Zebranie wypowiedziało się 
zdecydowanie przeciwko wpro- 
wadzeniu zawodowego  piłkar- 
stwa w Polsce. Jednocześnie po- 
stanowiono zwołać możliwie w 
najszybszym czasie nadzwyczaj 
ne walne zgromadzenie PZPN'u 
na którem przytoczone powyżej 
uchwały będą przedmiotem ob- 
rad, Walne zebranie to ostatecz 
nie wyjaśni dość niepewną 0- 
beeną sytuację w piłkarstwie i 
zadecyduje, jakiemi drogami 
ma pójść w przyszłości rozwój 
tego sportu. 


EEEIEI EEEL ET ZZA TZ Z TTC OOOO Z ZET S ERZE CWA 


Najlepsze lekkcatietki Polski 


przybywają do Łodzi na zawody o mistrzostwo 


Pierwszorzędna impreza lek- 
koatłetyczna oczekuje Łódź. W 
sobotę i niedzielę, dnia 18 i 19 
b. m. rozegrane zostaną mi- 
strzostwa Polski dla pań. Jedno 
cześnie posłużą one za pod- 
stawe do wyłonienia reprezen- 
tacyjnej drużyny na międzypań 
stwowy mecz z Czechosłowacją, 
który, tydzień później,  odbę- 
dzie się we Lwowie. 

Już dziś zgłoszono cały sze- 
reg pierwszorzędnych zawodni- 
czek. Przybędą wszystkie, re- 
prezentujące najwyższy w Pol- 
sce poziom. Dotychczas wp!y- 
nęło już 39 zgłoszeń, z czego na 
miejscowe kluby a więc ŁKS., 
Kruschender i Sokół (Pabjani- 
ce) przypada tylko 8. Reszta — 
to najlepsze zawodniczki War- 
szawy, Poznania, Krakowa i 

laska. 

Listą imiennych zgłoszeń jest 
następująca: | 

ŁKS.: Głażewska, Smętków- 
na, Zylberżanka, Lutrosińska, 
Wentlówna. 

Sokl: Wajsówna. 


Kruschender: Janowska, Plu- 
cińska. * 

AZS. (Poznań):  Jasieńska, 
Świderska. 


AZS. (Warszawa): Gorlosów* 


na, Cegielska, Nowacka, Pio- 
trowsku, Manteuflówna, Scha- 
bińska, Wojnarowska, Kocza- 
nówna, Wiszniewska, Aleksan- 
drowiczówna, Kitowska. 

Makabi (Kraków): Freiwal- 
dówna, Gotliebówna,  Glassne- 
równa, Mecendersówna. ; 

Grażyna (Warszawa): Lubec- 
ka, Maciejewska, Kałużowa, Ra 
pińska. Í 

Pogoń (Kalowice): Brenerów- 
na, Białasówna, Szułasówna, Le 
bekówna, Szymczykówna, Sta- 
noszkówna, Bytamska, 
Maksbi (Warszawa): Turec" 
ka, 

Na iem jednak nie kończy 
się lista, gdyż spodziewany jest 
jeszcze udział doskonały zawod 
niczek śląskiego stadjonu. _ 

Mistrzostwa rozegrane zosta- 
ną na boisku ŁKS. W sobotę 
pc atek ich przewidziany jest 
o godz. 16, w niedziele dalszy 
ciąg między godz. 10a 12, 
wreszcie zakończenie między 
godziną 16 a 18. W razie gdyby 
obfity program nie został na 
czas wyczerpany, pozostałe 
konkurencje rozeyranc będą pod 
czas przerwy meczu ligowego 
Warta -— ŁKS. 


f 


Dnia 12 b, m. odbyły się na Wiśle wyścigi ślizgaczy, 


dzone staraniem ligi morskiej i 


WYŚCIGI ŚLIZGAC ZY NA WIŚLE. 


urzą- 


kolonjalnej. Zdjęcie nasze 


przedstawia jedpą z łoqzi, uczestniczących w wwścigu, podczas 
Megu wirażowego: 


i0 


15,91 — „GŁOS PORAmNI™ — 19% 


Nr. 184 


dezpieczeństwo i zdrowie nóg. 


Kaśda prawie choroba nóg jest 


uleczalna. Należy tylko umiejętnie 
zastosować właściwy Środek. Najdo- 
kiczliwsze schorzenia nóg dają się 
radykalnie wyleczyć w Kąpieli z Solą 
do Nóg Jana, dzięki jej właściwościom 
leczniczym. 
Niezliczone ilości listów dziękczyn= 
nych, które napływają do nas co- 
dziennie są najlepszym dowodem 
skutecznego działania tego środka. 
Kąpiel nóg w Soli Jana usuwa bez 
bólu odciski wraz z korzeniami, 
nabrzmienia, pocenie, zmiękcza zgru- 
białą skórę, daje ulgę zmęczonym 
chodzeniem nogom. Przy regularnem 
zaś stosowaniu zabezpiecza zdrową 
nogę przed wyżej opisanemi dolegli- 
wościami, miało więc można twier- 
dzić, że kąpiel w Soli Jana to bez- 
pieczeństwo i zdrowie nóg. 


Dr. i. CHAIN 


choroby serca, 
elektrokardlograf|ja 


"u: KRYNICY 


w 


Willa Nałęczówka 


(obok nowych Łazienek) 


t. m —- — 


Dr. E. Gutman 


choroby dzieci 


Gdańska 26, tel. 1738-00 
Ordynuje codz, w Łodzi od 9—11 


i na Wiśniowej Górze 


Wilia Rogowskiego 
codz. od 4.30 — 7 wiecz. 


j butui Fal 


Nawrot 7, tci, 128-07 
od 10—12 i od 3—7 


amca 


Doktór 


i. WEOMAJSTROWA 


choroby dzieci i wewnątrzne 


Zawadzka 20 tel, 246-58 
ZA psykoa od 4—6 po poł. _ 
czerwca W HAGRURENRERIE 

ul, Pałacowa willa Goldberga 


— awm menean sa 


| Lekarz-Dentysta 


H. BICHER 


przeprowadził się 
na ul. Piotrkowską 24, 
tel. 127-82. 


DOCENT 


Dr. med. Aioli Falkowski 


Dyrektor „Kochanówki* 


Choroby nerwowe i psychiczne 
przyjmuje ul, Plotrkowska 04, 


m. 4 w poniadziałki, środy, piątki 
od g. 4-ej do 6-ej. 


Krymica 


Dr. 


za UZAJGTOWIC 


Pensjonat Vogla. 


Tal. 102-82 
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Ogłoszenia drobne | 
TERERRE ZEK I ŻEL) 
mem 


RUTYNOWANY nauczyciel 
śpiewu z prawem udzielania w 
szkołach średnich może przyjąć 
na rok szkolny 1932/33 jeszcze 
kilka godzin tygodniowo. Łaska- 
we oferty pod „Specjalista“ 


510—3 
B Hupno | sprzedaż. 


ZŁOTO, biżuterję i kwity lom- 
bardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. I. Fijałko, Piotr- 
kowska 7, 


r 


UŻYWANE Książki Szkolne 
kupuje i płaci najlepsze ceny 
Księgarnia L. Kryszek 15 Po- 
morska 10. 418—5 


BH róm 8 


POŻYCZEK udzielamy. Spo- 
łeczna Kasa Gospodarcza. Re- 
prezentacja w Łodzi, Piotrkow- 
ska 97, m. 6. 505—1 


TRUSKAWIEC. Pensjonat E. 
Frydmanowej mieści się w kom- 
fortowo, podług najnowszych 
wymagań urządzonej j 
willi „Natalka“. ` 

PENSJONAT „MARYSIENKA” 
dla dzieci i młodzieży we Włodzi- 
mierzowie. Willa w lesie, najlepsze 
warunki bigjeniczne, zabiegi hydro 
patyczne, odżywianie zdrowe. Na- 
der troskliwa opieka pod kierun- 
kiem zdolnej  freblanki. Koszt 
dzienny 5 złotych. Listy adresować 
Włodzimierzów, stacja Przygłów 
koło Piotrkowa Tryb. Marja Gins- 
berżanka „Marysieńka ”. 8468 


mami 


LETNISKA we dworze. Miej- 
aeowość sucha, lesista. Aprowi- 
zacja łatwa. Komunikacja wy- 
godna. Wiadomość: Nawrot 13 
m, 17. 


M tokaie —Ę Ę 


POSZUKUJĘ 1 lub 2 pok. z 
kuchnią i wygodami. Oferty 
sub. „B. K,“ —i 


Kfo poszukuje 


mieszkania, lokalu fabryczne- 
go, biurowego, pokoju z klatki 
sehodowej, zgłasza się do je- 
dynego pod wzgl. organiza- 
cyjnym w Łodzi biura „Pol- 
ruch* Al. Kościuszki 27, tel. 
141-01, 132-01. 


2 POKOJE umeblowane razem 
lub pojedyńczo, wszelkie wygo- 


dy do wynajęcia. Żeromskiego 
27, front I piętro. Dzwonić tel. 
156-17. 


— 


3 POKOJOWE mieszkanie słonecz- 
ne ze wszelkiemi wygodami na II 
piętrze Narutowicza 31 m. 36. 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


, Bedaktoz Eugenjusz Kronman- 


sub. „Laborant. 


Niniejszem zawiadamiamy naszych Szan. Bywalców, że z powodu 
kryzysu z dniem dzisiejszym 


obniżyliśmy znacznie ceny 


wam ASTORIA 


Łódź, Piotrkowska 27. Tel. 224-12. 


Polecamy nasze znane z dobroci I świeżości: 


obiady jarskie v mi zł. 2.50 
m śmiadamia i kolacje v 


. 


Niestychana tatwosć 

pisania ! 

W rezultacie Parker 
Duofold jest obecnie 
najbardziej produktyw- 
nem piórem, jakie kiedy- 
kolwiek sETarRORa: 
INajszybsze, gdyż jego 
zalówka złota z końcem 
iridiumowym wymaga 
jedynie lekkiego wodze- 
nia po papierze, bez 


żadnego potrząsania czy 
naciskania 

47 udoskonaleń — 29 
patentów—doprowadziły 


ióra. 


pióro Parker Duofold do 
mieznaej dotąd perfekcji 


Wspaniale bogactwo 
kolorów. 


Parker jest rzecznikiem 
nowoczesnych prądów 
artystycznych, czemu dał 
wyraz, produkując pióra 
w wielu przepięknych 
barwach, jak: lakowo- 
czerwona, zielona, 
błękitno-niebieska, man- 
darynowo-żółta, czarna i 
złota, a pióro Duotold 
luksusowe z masy 
srebrzysto - perłowej ż 
czarnej. 

è jor ZEGO, 
Zt. 15.7, KEE RA A 
Z+55., Ołowki automa 
oapowiednio dobrane oo piored 
Zł30w Zigor ia szwy 


o 
zprzedluzaczami do piór od 


40>, do Zf.250» 


Prke 


Duofold 


Generalne przedstawicielstwo na 
Polske i Wolne Miasto Gdańsk. 


A. JOstrowski, Łódź, 
Rdr 55, Jef. 203-54, 
i w 


Eri 


INTELIGENTNA PANIENKA 
przyjmie kondycję do jednego 
dziecka w wieku od 3—6 lat, 
ewentualoie na wyjazd. Łaska- 
we oferty sub. „Skromna“ pro- 
szę składać w administracji 
„Głosu Porannego“ 


— 


1|JAKO LABORANT (ka) do praco- 


wni fotograficznej obeznany (a) z 
wywoływaniem i kopjowaniem po- 
trzebny. Oferty do administracji 
1506 


Ogłoszenia 


(str. 10 sspalt) 12 
raz,” najmniejsze 
o 50% drożej, firm zagr, 100%. 


Za wydawnictwo „Prasa, Wydawnicza sp. a ogr. odn.: Kureninsz Kronman- 


tie Zł. 4.30. 
aoma 


za wiersz milimetrowy 1 


zachwalan 


Instytut 


lęgnowanie cery i 


Do skt. tłuszczu z podbródka i 
Nr, 1101 | 1932 brwi i rzęs. 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodskiego w Ło- 
dzi, rewiru 17-go 
samiessk. w Łodzi 
przy ul, Wólczań- 
skiej 140 na sa- 
sadzie srt, 1080 
U. P. O. ogłasza, 
że w dn. 21 czewca 
1952 od godz. 10r, 
w Łodzi przy ul. 

Radwańskiej 36 
odbędzie siąsprze- 
dań x przetargu 

publieznego ru- 
chomości należą- 

cych do 


Do 


Hermana 1014 | 32 
Dresslera 
składających się Ogłoszenie. 


z narzędzi ślu- 
sarskich i aparatu 


do regulowania dsi, rewiru 17 


zamieszkały w Ło- 


transmisji 
ogsacowanych na dai, prsy ul. 
sumę sł. 630,— Wólczańskiej 140 
Łódź, 18.5, 327, |73, z858dzie art. 
Komornik 1080 U. P. O. oò- 
głasza, że w dniu 
M, Lippert, 24 czerwca 1032 r. 
= |od godz. 10 rano 
A M w Łodzi przy ul. 
ipf ocne Wisnera 11 
odbędzie siqsprae- 
z przotar) 
Dr. med; ublicznego m 
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Komornik 
M. Lippert 


MŁODY człowiek, reprezenta- 
cyjny, może się zgłosić do Biu- 
ra „Polruch*, Al. Kościuszki 27 


Wasze zdrowie, 


TYLKO 


Kosmetyczny gą 
Piotrkowska 175, iel. 138-76, poprz. ofio., parter m. 9. 
Najnowsze metody racjonalnej kosmetyki i higjeny. Pie- 
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Dnia 18 czerwca godzina 12 odbędzie się 
w Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale 
Handlowym pokój Nr. 15 zebranie wierzycieli 
upadłości „Michał Olszer* a to eslem wysłu: 
chania sprawozdania syndyka tymczasowego 
Za zgodność 
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CUKIERNIA Z. GOMOLNNSWEG 


PRZEJAZD 1. TEL. 188-72 i 209-87 


ych wykupionych csterec 


e lodów dodaje się piątą poroje bez 
H Do każdej porcji lodów dodaje się wafle czekola- 


po 50 sr. 
dowe i wodę sodową darmo, 


Najlepsze lody 
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Gimnazjum Żeńskie 


Marii Hochsieinowej 


Wólczańska 23 


telef. 214-27 


Zapisy nowowstępujących uczenie codziennie w godz. 
od 9 do 14 i od 17 do 19. 


Niniejszem komunikujemy, że w Środę, dnia 15 
b. m. o godz. 8.80 wiecz. odbędzie się w lokalu Klabu 
Towarzyskiego przy naszem Stowarzyszeniu (ul. Piotr- 


kowska 73) odczyt 


p. Wacława 


WIŚIIGHICHO 


p. t „Aktualne Zagadnienia Gospodarcze”, 


na który to odczyt zapraszamy wszystkich członków Sto" 


warzyszenia, 


ZARZĄD 


Sfowarzyszenia Kupców m. Kodzi 


ul. Piotrkowska 78, 


-szpaltowy (strona 3 szpalt): 


I-sza strona 2 zł; Rekiamy tekstem 
redakcyjnym zł. 1,50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr. 
bez zastrzeżćnia miejsca 50 grz nadezłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 grz nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
„ Drobne 15 gr. sa wyraz, najzaniejsse ogłoszenie sł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 
1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i saślubinowe 12 ił. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 
Za ogł. tabaloryczne lub fantaz. dodątk. 5 4 


Ogł. dwusolor. o 517, drotel 
kd e KO BALA 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


